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Myśli o hakacie.
Prsed kilku dniami, podoias krótkiej przer­

wy w wydawaniu lwowskioh dzienników, na­
deszło z Berlina sprawozdanie z działalnośoi 
Pruskiej komisji kolonizaoyjnej w roku ubie­
głym. Było ono podane w ebiorowem piśmie, 
jakie wówoaas wychodziło dla prenumeratorów 
Wsaystkioh dzienników, sądzimy więc, że jest 
»nane naszym ozytelnikom. O ile ono musiało 
być przyjęte z zadowoleniem przez nasze spo­
łeczeństwo, jako świetny dowód nadzwyczajnej 
«nergii, z jaką Wielkopolska broni się od ger­
manizacji, o tyłeś musiało sprawić złe wraże­
nie w Niemczech. Bzeczywiśoie, mośna powie­
dzieć, śe dotąd, w oiągu dwudziestoletniej walki 
germańskiego Goliata z wielkopolskim Dawi­
dem, zwyoięztwo po stronie Dawida. Nie ma 
Wojny bez poległyoh i zbiegłych z pod ohorą- 
gwi. Mamy więo jednyoh i drugioh — pierw- 
•syoh opłakujemy, drugich śegnamy z radością 
i nadzieją, śe już nigdy nie wrócą do naszego 
obozu. Są oni jak snohe gałęzie, które burza 
* drzew strąca. Dobrze, śe strąca, bo po oo 
•drowemu drzew* te strupy ? Kiedy one odpa­
dły, komisja kolonizacyjna nie mogła jui ani 
podstępami, ani za bardzo drogie pieniądze do­
bić się ziemi polskiej. roku ubiegłym —
głosi memoryał — prawie zupełnie nie ofiaro­
wano komisyi na sprzedaś dużych posiadłości 
polskich i ko ani wprost, ani przez podstawio­
ne osoby*. „Prawie* nie ofiarowano, bo jednak 
ooś nieooi ofiarowano. Był naprzykład wręoz 
skandaliczny wypadek, w którym po zgonie je­
dnego z najzaoniejszyoh obywateli trzy jego 
•padkobierozynie. śyjąoe we wzajemnej niena­
wiści, a zaoiekłe w jakiejś szalonej chęci doku­
czenia opinii publicznej, uparły się koniecznie 
•przedać wieś komisyi, ohooiaś Polacy, krewni, 
dawali im za nią więoej. W  innym wypadku 
bomieya na lioytaoyi dała nieprawdopodobnie 
Wialką sarnę, bo oh ciula zaokrąglić swe posia- 
dłośoi. W ten sposób w liozbie 76-ciu wiosek, 
nabytych w roku przeszłym przez komisyą, 
było kilka polskioh. Ogółem jednak komisja, 
stworzona wyłącznie dla wywłasser-enift Pola­
ków, a osadzania w kraju Niemców, nabyła w 
oiągu lat 20-tu.od Niemców 194.518 hektarów 
łiemi, ożyli 299 dużych posiadłości, 78 folwar­
ków i 210 ohlopskioh gospodarstw, a od Pola­
ków nabyła wprost, albo podstępnie, lub też 
na lioytaoyaoh 76 588 hektarów, które tworzyły 
147 duśyoh posiadłości i 178 gospodarstw wło- 
śoiańskioh. Z rąk polskich wyszło tedy 34’/, 
prooent przehandlowanej na srebrniki ziemi, a 
n rąk niemieokioh 651/, procent. Jeżeli się zwa- 
śy, że Polacy w tym samym czasie nabyli du­
że ziemi od prywatnych Niemoów, nabyli gdzie 
niegdzie bardzo znaczne obszary, to się otrzy­
ma, że straty naszego narodu są mniejsze od 
&41,, prooent. Hakaty śoi nawet utrzymują, że 
nietylko śadnyoh strat nie mamy, lecz przeci­
wnie powiększył się obszar naszyoh posiadłości. 
Jeśli tak, to tern lepiej; temjaskrawszy dowód 
naszej siły obronnej. Leoz nasi statystycy u- 
trzymują, że hakata umyślnie śle liczy, aby 
podnieść niemiecką energię, bo w rzeczywisto­
ści mamy straty i to znaozue. Inaczej też być 
nie może. Sześćdziesiąt milionów Niemoów, 
Wspartych olbrzymią potęgą państwową, kolo- 
■alnym kapitałem i mnóstwem ustaw wyjątko­
wych, bije dwadzieścia lat w 31/,-milionowy 
zastęp zubożonych Polaków: jakżeby mogło być 
bez porażek, bez strat? Ale okopy św. Trójoy 
etoją.

Kiedy ujrzeli to Niemcy z ostatniego 
sprawozdania komisyi kolonizaoyjnej, ogarnęło 
ich silne niezadowolenie. Jedni oświadczyli, że 
ozyn zły, nieprawy, niecywilizowany nie może 
dawać dobrych skutków i że najlepiej jest za­
niechać niesprawiedliwej wojny. Inni zażądali

wzmocnienia ataku. Lecz jak go wzmocnić ? Czy 
wydać zalecaną już nieraz ustawę, zupełnie taką, 
jak murawiewowska na Litwie, to znaozy, ie 
Polak nie ma prawa nabywać ziemi, a dzie­
dziczyć ją może tylko po rodzioack? Ależ na 
takie złamanie konstytuoyi pewnie się nie zgo­
dzi nawet sejm pruski, a nadto, — skutek bę­
dzie ten sam, oo na Litwie: nikt z Polaków 
nie sprzeda ani piędzi ziemi. Wielka nikczem- 
ność małą przyniesie korzyść hakacie, a więo 
to nie jest skuteczny pomysł. Jedno z najbar­
dziej oddanych hakacie pism niemieckioh, 
Letpsiger Neueate Nackrichten, rozpatrzywszy 
ostatnie tprawczdanie komisyi kolonizaoyjnej 
postawiło przed sobą pytanie: kto ostateoznie
w Wielkopolsce zwycięży ? — i oiekawą dało 
odpowiedź. Posłuchajmy jej.

„Konieozność zmusza nas do walki z Po­
lakami — pisze ten organ hakaty. — Kie­
dy dwóch rozbitków na morzu ratuje się na 
jednym odłamie masztu, a ten mauzt obu nie 
może utrzymać na powierzohni wody, to je­
den rozbitek może zepchnąć drugiego w głę­
binę. Każdy ma prawo do życia, leoz większe 
prawo silniejszego. Niechże ohoć on ooali się, 
skoro obaj nie mogą. W  takiem właśnie poło­
żeniu są w Poznańskiem Polaoy i Niemoy. Za 
oiasno im tam razem, któryż więo ustąpi ? któ­
ry będzie wytępiony ? Oczywiście, słabszy mo­
ralnie, mniej patryotyczny i mniej płodny. 
Niemoy postradali dużo samodzielnej energii 
przez to, że się ciągle oglądają na pomoc pań­
stwa, podozas gdy Polacy liczą tylko na sie­
bie, a ustawicznie stoją na straży. Liczba na- 
narodzin w niemieckich rodzinach stale się 
zmniejsza. Płodność niemiecka zwolna spada 
do poziomu płodności francuskiej, podczas gdy 
Słowianie, a między nimi Polacy, szybko się 
rozmnażają. Jeżeli prawda, że pod względem 
cywilizacyjnym, pod względem pracowitości i 
oględnoioi Niemoy stoją wyżej od wielkopol­
skich Polaków, to jednak nie o wiele; doró­
wnają Niemcom za jakie lat trzydzieśoi Cóż 
taki okres ozasu znaozy w żyoin narodu ? Jedno 
oka mgnienie! Natomiast każdy Niemieo sta­
wia zawsze na pierwszem miej son swój osobi­
sty interes, następnie interes tej waratwy spo­
łecznej, do której należy, potsm interes swego 
stronnictwa politycznego, a już dopiero na 
końou narodowy interes. Tak postępuje nietyl­
ko ohłep niemiecki, ale także mieszczanin, ary­
stokrata i rząd, słowem wszyscy. Pozbyć się 
tej wady niepodobna, bo ona leży w naturze 
niemieckiej. Może to skutek starości Germa­
nów? — bo wszakże jest teorya, podług któ­
rej narody, jak ludzie, rodzą się, dojrzewają, 
starzeją i umierają. W każdym razie, jest fak­
tem, że polska energia, zapał, poświęoenie pa- 
tryotyesne są młodzieńcze w porównaniu z na- 
szemi przymiotami tej kategoryi. Lud nismie- 
cki własnemi siłami nie pokona Polaków — 
oto wniosek wyciągnięty z 20-letniej walki. 
Mógłby pokonać przy bezwzględnej pomocy 
rządu, ale daremna jej się spodziewać. Gdzie 
się znajdzie drogi Bismark, z taką, jak jego, 
żelazną pięścią, z takiem silnsm poczuciem na- 
rodowem, z taką bezwzględnością? A on ko­
niecznie zjawić się musi i to prędko, jak naj­
prędzej, bo inaozej — zginiemy na naszych 
wsohodnich kresach1'.

A więc chyba naprawdę zginą Niemoy 
na owych kresaoh, bo oóż jeszcze może wymy- 
śleć nowy Bismark? Chyba przez lat 60 po­
wtarzałby to, oo Herod zrobił raz jeden. A i 
ten raz jest przeoież niemożliwy.

Wzburzenie w Rosyi,
W  całej prasie europejskiej pełno wiado- 

mośoi z różnych końców caratu o nowej bu­
rzy, która podobno nad nim się zbiera. Zapo­
wiadają powtórny wybuoh rewoluoyi, jeszcze 
większej, niż pierwsza. Marynarka morza Czar­
nego zoowu jakoby się zbuntov. ała; pułki lą­
dowe odmawiają posłuszeństwa i albo z ofioe- 
rami stają do rokoszu, albo oficerów usuwają, 
a wybierają własnych dowódzców; chłopi się 
zbroją już nie w widła i drągi, lecz w broń

palną, której dostarczają rewoluoyoniśoi; robo- 
tnioy ogłaszają strejki nie ekonomiczne, ale 
polityozne. Może w tych wszystkich wieśoiaoh 
jest dużo zwykłej przesady, ale to jest faktem, 
że straoenie Sohmidta i jego towarzyszy w 
Oczakowie, bardzo surowe wyroki, wydawane 
na publioystów i agitatorów polityoznyoh, nie­
słychany rozmach, z jakim rząd porywa ludzi 
do więzienia, zamykanie dzienników, słowem 
oały teroryzm rządowy, przypominający ozasy 
Plehwego, a jednooześnie komedya, z jaką prze­
prowadzono prawybory w te* sposób, iż po- 
prostn nakazywano gkbowaó na osoby wskaza­
ne przez administracyi państwową, a gdzie te­
go rozkazu nie usłuchano, tam głosowanie unie­
ważniono: — wszystko to razem wytworzyło 
ferment, z którego może powstać rewoluoya. 
Tym razem rząd jej nie pragnie, więo zarzą­
dził liczne środki ostrożności: obsadził stacye 
kolejowe wojskiem, na dworcach w dużych 
miastach rewiduje podróżnych, do Moskwy 
z»owu sprowadził te pułki gwardyi, które stłu­
miły pierwszą w niej rewoluoyę, rozwiązał 
wszystkie konstytuoyjne związki, a za byle 
krytykę pozbawia obywateli wolności. Jednak­
że to wszystko woale się nie przyczynia do 
wzmoonienia porządku, zapewne dlatego, żs 
małe ozynowniotwo samo stara się o rozruchy. 
A że ono stara się o to, są na to dowody. Na 
posiedzeniu rady gabinetowej zarzuoił mini­
ster oświaty hi. Tołstoj ministrowi spraw *e- 
wnętrznyoh Durnawowi, że jego policyjni urzę- 
dnioy są agentami prowokacyjnymi, na oo 
Durnawo odparł, że urzędnicy ministeryum 
oświaty, nauczyciele, są pierwszymi rewolucjo­
nistami. Po sprzeozoe hr. Tołstej podał się do 
dymisyi. Z tego samego powodu uczynili to 
samo przed paru tygodniami ministrowie Te- 
miraziew i Kutler. Jeżeli to nie jest jeszcze 
niezaprzeczonym dowodem prowokaoyjnej dzia­
łalności ozynowniotwa, to są dowody silniejsze. 
Oto, deputaoya, złożona z przestawioieli szlaoh- 
ty i przemysłowoów z guberni Kkatierynosław- 
skiej, złożyła jeneraluemu gubernatorowi ki­
jowskiemu akta śledztwa, przeprowadzonego w 
tej gubernii przez ziemstwa powiatowe, a do- 
wodząoego niezbioie, że policja poduszoza lud 
do rzezi inteligenoyi i żydów. Okradzenie ban­
ku Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
Moskwie również się odbyło przy pomooy czy- 
nowniotwa. Wprawdzie rząd zapewnia, że tej 
kradzieży dopuściła się banda rzezimieszków 
warszawskioh, ale teraz stało się już zwycza­
jem rosyjskiogo rcąiŁ zw..kć wszystko złe na 
Polaków. Ma to oozywiśoie cel polityczny, któ­
ry jednak się nie udaje, bo publiozność prze­
stała wierzyć rządowi, a tembardziej polioyi. 
Śledztwo wykryło, że wprawdzie straż banko­
wa była zorganizowana militarnie i uzbrojona, 
ale właśnie tego dnia, kiedy dokonano rabun­
ku, broń straży była złożona w odległym zam­
kniętym pokoju, a klucz od niego gdzieś zagi­
nął. Rabusie weszli nie przez westybul, gdzie 
stała straś, wprawdzie bezbronna, zawsze je­
dnak mogąoa narobió hałasu; weszli oni przez 
dziedzinieo, bocznemi drswiami, istniejąoemi na 
wypadek pożara. Wedle regulaminu domowego, 
owe drzwi powinny byó aamknięte, były zaś 
tego dnia otwarte. Rabusie odrazu poszli do 
kasy, w której leżały pieniądze przygotowane 
na kwietniowy kupon, zabrali tam 876.200 ru 
bli w banknotaoh i złooie, otrzymali od urzę­
dników papier do zawinięcia pakietów i dwie 
torby skórzane, zamozyste, do któryoh włożyli 
swój łup i wyszli zupełnie spokojnie, nie za- 
glądająo do kas innych, jak gdyby wiedzieli, 
śe w nich są tylko winkulowaue papiery. 
OozywiśoiĆ, był to rabunek przy pomooy do­
mowników.

Ale najsilniejszym dowodem pożyteczno­
ści rozruohów dla małego ozynowniotwa jest 
fakt ogłoszony przez zarząd pocztowy, że po 
rozruchach w Moskwie i Inflantach kozacy 
przesłali swym żonom nad Don ogółem z górą 
4 miliony rubli, oraz mnóstwo kosztowności na 
kilka milionów. Jeżeli kozacy tak się obłowili, 
to oozywiśoie polioyanoi nie zapomnieli c sobie.

Ale podozas jedzenia apetyt się rozwija. 
Niewątpliwie ozynowniotwo ohoe jeszcze zaro­

bić. W tem właśnie największe prawdopodo­
bieństwo, że rozruchy mogą się powtórzyć.

K  o r e s p o n d e n e y e .
Wiedeń 22 maroa.

{Międzynarodowa aaajka złodziejska, operująca w 
bankach i kantorach.)

(y). Proces, który rozegrał się tymi dnia­
mi przed tutejszym trybunałem sądu przysię­
głych, powinien byó nauką dla wszystkich, 
mających interesa pieniężne do załatwienia, 
ozy to w banku, ozy w kantorze wymiany, 
ozy w urzędzie pocztowym, ozy też wogóle w 
jakiemkolwiek innem, dostępnem dla wszyst- 
kioh miejscu, aby się mieli niesłychanie na 
baczności, zwłaszcza gdy w lokalu takim znaj­
duje się większa liotba osób, bo w takiej ciż­
bie kryją się często rzezimieszki, ozatująoy 
tylko na to, aby ooś ukraść sąsiadowi, a umie­
ją operować z tak piekielną zręoznością, że 
zazwyczaj, gdy osoba okradziona spostrzeże, że 
jej ooś brakuje, zbrodniarz już uoiekł ze swoim 
łupem. Proces niniejszy wykazał, że istnieje 
międzynarodowa szajka rabusiów bankowych, 
której ozłonkowie uwijają się w dostępnych 
dla publicznośoi lokalach banków w tych po- 
raoh, w któryoh panuje tam największy ruch 
i kradną, gdy się tylko nadarzy sposobność 
ku temu. Ofiarą takiej szajki międzynarodo­
wej padła tutejsza firma Edwarda Oberleitne- 
ra, której woźnemu skradziono w biały dzień 
w lokalu bankowym L&nderbanku 20.600 kor. 
Znohwały ten rabunek popełniło kilku ozłon- 
ków międzynarodowej szajki złodziejskiej, a 
niestety, tylko jednego z nich, 64-letniego An­
glika Jamesa Patrika Howarda udało się 
sohwyció, reszta uoiekła, unosząc ze sobą swój 
łup. Sam fakt rabunku przedstawia się jak 
następuje:

W dniu 30-go ozerwoa roku ubiegłego, 
około godziny 11-tej przedpołudniem, przyszedł 
do kasy Lftnderbankn woźny firmy Ed. Ober- 
leitnera Franciszek Krieger, by złożyć na ra­
chunek tej firmy na czek sumę 36.G00 koron. 
W lokalu kasowym rojno było i gwarno, jak 
zwykle w godzinach przedpołudniowych. Przy 
okienku kasowem zaś stało siedm lub ośm 
osób. Krieger, upatrzywszy wolne miejsce zbli­
żył się do okienka, położył na stolikn ciek, 
a na nim odliczoną poprzednio sumę 36-000 
koron banknotami i lewą ręką przycisnął pie­
niądze, ozskając, aż kasyei załatwi zię % inną 
partyą i odbierze od niego pieniądze. Naraz 
oznje, że ktoś z tyłu klepie go po ramieniu, 
a w tej samej ohwili jakaś ręka podsuwa mu 
przed oczy jakiś żółty papier. Machinalnie te­
dy odwraca się Krieger, by przekonać się, kto 
go klepie i widzi starego poważnego człowie­
ka z siwym wąsem, który podsuwa mu ów 
żółty papier przed oozy i zapytuje go o ooś 
w niezrozumiałym dlań języku. Krieger nie 
rozumiejąc, oeego ów nieznajomy ohoe od nie­
go, wskaauje mu ręką uwijająeyoh się po zali 
woźnych bankowych, aby do nioh zwrócił się 
ze swemi pytaniami, sam zaś odwróoił się 
znów ku okienku kasowemu, i podsunął ka- 
syerowi czek i pieniądze. Kasyer lioay pie­
niądze i przekonuje się, że zamiast 36.000 ko­
ron jest tylko 16.400, zatem brakuje 20.600 
koron. A więc podozas tych kiiknnastn se­
kund, gdy Krieger był odwrócony i bezwiednie 
podniósł lewą rękę, którą trzymał na pienią- 
dtaoh, jakiś łotr, stojący obok niego, nadebrał 
ze stosu banknotów więoej niż połowę, a uczy­
nił to tak sprytnie, że nie spostrzegł tego ani 
kasyer, ani inne osoby, stojąoe przy okienku. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwośoi, że ów 
■tary siwy pan, który poklepał Kriegera po- 
ramieniu, by prze* to odwrócić jego uwagę od 
pieniędzy, działał w porozumieniu z rabusiem. 
Krieger przerażony wybiegł do westybulu i 
narobił krzyku, służba bankowa rzuciła się ku 
wyjśoiu, by przytrzymać złodziei, jeżeli nie wy­
szli jeszcze z gmachu bankowego, wszelako 
oni już się ulotnili, w bramie przytrzymano 
tylko owego siwego jegomośoi, i jego areszto­
wano, pieniędzy jednak przy nim nie znale­

ziono. Z przeprowadaonych dochodzeń okaza­
ło się, że aresztowany nazywa się James Pa­
tryk Howard i należy do niebezpiecznej ban­
dy rabusiów bankowych, która operowała w 
Niemozeoh, Franoyi i w Stanach Zjednoozo ■ 
nyoh. Ten Howard poohodzi z bardzo bogatej 
rodziny angielskiej i odziedziczył po rodzioaoh 
duży majątek, który jednakże w krótkim osa- 
sie roztrwonił, poozem upadał oo raa niżej, aż 
został zwykłym złodziejem i włamywaczem. 
Okradanie banków i publicznośoi w bankaoh 
jest — jak się zdaje — jego SDeoyalnośoią; to 
też przesiedział on już kilkanaśoie lat w kry­
minale za podobne zbrodnie. W  roku 1885 
skazany został w Coldwater w stanie Michi­
gan na pięć lat więzienia za kradzież banko­
wą 10.000 dolarów, a w roku 1892 w Filadel­
fii na trzy lata za taką samą zbrodnię. W  sty­
czniu r. 1899 aresztowano go we Frankfuroie 
za usiłowaną kradzież bankową, ale wypuszozo- 
no go dla braku dowodów, jui w kwietniu je­
dnak tego samego roku schwytano go w Ant­
werpii na kradzieży bankowej 12.000 franków 
i skazano na pięć lat więzienia W  więzieniu 
antwerpijskiem amputowano mu lewą nogę z 
powodu próchnienia kośoi i po operaoyi uła­
skawiono go. Od tego ozasu przyprawił sobie 
Howard sztuozną nogę. W  roku 1903 wypły­
wa Howard *nów w Ameryoe pod fałszywem 
nazwiskiem Killoran i za nową kradzież ban­
kową dostaje rok więzienia. Kto są wspólnicy 
jego, którzy popełnili ów rabunek w Lftnder- 
banku, tego śledztwo niestety nie wykryło. 
Howard oczywiście wypierał się wszelkiej wi­
ny, a to, że poklepał Kriegera po ramie­
niu i zapytał o coś, tłómaczył w ten sposób, 
że jakiś przyjaoiel jego dał ma na zastaw 
jakąś akoyę hiszpańską i on ohoiał się za­
pytać, jaką wartość ma ta akcya. Howard 
udaje, że nie rozumie po niemieoku i prze­
słuchiwano go za pośrednictwem tłumacza ję­
zyka angielskiego, nie ulega jednak naj­
mniejszej wątpliwości, że włada on bardzo 
biegle językiem niemieokim. Przysięgli jedno­
głośnie potwierdzili pytanie dotyoząoe winy 
tego starego łotra, a trybunał skazał go na sześć 
at oiężkiego więzienia.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu wosorajszego 

posiedzenia, jeneralny mówoa przeoiw projek­
towi reformy wyborczej hr. Stuergh, członek 
stroainiotwz wiernokonatytuoyjnej wielkiej wła­
sności, podniósł, że nawet gdyby przedłożenie 
rządowe osiągnęło moo prawną, nie mógłby 
mówoa podzielać optymizmu rządu oo do po­
myślny oh rezultatów tej ustawy wyborozej, tem 
mniej, że dodane do przedłożenia motywy nie 
mają ani śladu sprawiedliwośoi. Ponieważ ża­
dne stronniotwo z przedłożenia nie jest zado­
wolone, przeto nawet gdyby najtrudniejsza 
Bprawa kompromisu została rozwiązana, to ans- 
piuye dla przyssłej Izby nie są pomyślne. Nie 
tylko, że przez reformę wyborozą Izba będzie 
zradykalizowana, że oała polityka skarbowa, 
reforma administracyjna i sooyalne ustawodaw­
stwo doznaó muszą zasadniozej zmiany, to 
jeszoze trudniejsza sprawa będzie do rozwiązania, 
mianowioie jak przez reformę wyborozą zde­
mokratyzowana i zradykalizowana Izba zała­
twi trzy kardynalne punkty państwowych sto­
sunków i interesów, mianowioie: 1) stosunek
do Węgier, 2) rozwój siły zbrojuej, 8) oiągłośó 
zagranioznyoh stosunków i politykę aliansów.

Mówoa wątpi, aby nowa Izba była zdolnŁ 
do zażegnania walk narodowościowych. Pro­
jekt rządowy przedstawia niebezpieczeństwo 
także ze względu na służbowy język i komen­
dę w armii, przyszła bowiem radykalno-sło- 
wiaństa większość pójdzie w żądaniach swoioh 
o wiele dziej, niz obeonie Węgrzy. Również 
jest wątpliwem, ozy w nowej Izbie dadzą Bię 
utrzymać dotychczasowe zasady polityki zagra­
nicznej i trójprzymierze, wszakże już Młodo- 
ozesi, przyszedłszy do parlamentu po Starooze- 
ohaoh, w delegacyaoh wystąpili przeoiw trój- 
przymierzu. Mówoa zapytuje przeto prezyden­
ta ministrów, kto mu zagwarantuje, że przy-
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

na starych wpargałaoh oparta
opowiediizł 

Jan Offińaki Kontrymowie«.

(Ciąg d&lssy).
Zawisza zbladł na te słowa, ale nareszcie 

dpowiedział:
— Słyszałem ooś o tych układach.
— O układach! z kim ? — zawołał książę.
— A raozej o projektaoh tyoh układów.
— Z kim? — powtórzył gwałtownie Wła- 

Jaław. — Kto ma prawo frymarezyó ziemia­
mi państwa?

— Z narodem.
— Z narodem ! Któż go reprezentuje ?
— Król ma myśl zwołać sejm do Budzynia i 

l* nim przedstawić swoje żądania.
— Taki sejm, zwołany po za granicami pań- 

twa, jest bezprawiem.
~7 Reprezentanoi narodu, gdziekolwiek się 

fcejdują, mogą decydować o jego losaoh.
I jakieżto, jeżeli można wiedzieć, król za- 

ło jektowałby układy?
. — Król Ludwik — mówił teras ożywiając 
,l4 Zawisza — pragnie tylko srozęśoia oby- 
*ćoh powierzonych mu przez Opatrzność na- 
. ćw ; nie pragnie osłabić Polski, odbierając 

te ziemie ; przeciwnie, ohoe wzmoonić ją i 
■apieozyć od napadów dziczy pogańskiej

Myśli on oddać Halioz księciu Zygmuntowi 
Brandeburekismu, dodać mu do tego ziemię 
wołoską i u Ojca świętego postarać się o ko­
ronę królewską dla niego, żeby tym sposobem 
utworzyć wal ochronny Polioe.

— I sądzisz wasza miłość, ie szlaohta da się 
wziąć na te plewy ?

— Król za to chce przyłączyć do Polski 
starostwo spiskie, przyległe do województwa 
krakowskiego.

— I nio więoej ?
— I szlachtę obdarzyć róinemi przywi­

lejami.
— Biedny kraju! — zawołał książę. — Sprze­

dają oię za srebrniki.
Zawiszy twarz ooraz więoej poohmurniała.

— Wasza miłość zapomina, że tu się nio nie 
etanie bez woli narodu, że układy te będą 
przedstawione na sejmie w Budzyniu, a je­
żeli on się na to zgodii , stanie się to 
prawem.

— Mam nadzieję, że tak nie będzie, ale 
jakie jest wasze osobiste zdanie miłościwy 
kanclerzu ?

— Ja tylko jestem sługą narodu i oo on po­
stanowi, to się stanie.

— A duźośsie swoich piorunków wybili w 
Kurozwękaoh i rozdali, lub rozdać zamyślacie, 
ażeby ułatwić zgodę panów ?

— Interes państwa nieraz wymaga i pozwa­
la na użycie takich środków, które się zdaję 
niegodne ; mogę jednakże zaręczyć waszej 
książęcej mości, że nie wielu takich jest, któ

rzyby po piorunki nadstawiali swoje kiesy. 
Czyż taki Szozęsny, wojewoda lubelski, dla 
piorunków zaprzedałby swoje przekonanie ?

— Jestem o tem najmooniej przekonany, ie 
wojewoda lnbeltki nie spojrzałby na wasze 
pieniądze; ale ozyż nie możnaby mu błysnąć 
koroną Czerwonej Rusi? A ozy i Lasota, wo­
jewoda bełzki, jest również nieprzystępnym dla 
pieniędzy ?

— Hm! — odrzekł Zawisza uśmieohająo się 
— sądzę, że tzk.

— No, a ten trzeci, uparty muł, kasztelan 
bieoki ? Sądzę, ie  postawiwszy przed nim try- 
bularz z kadzidłem adoraoyi, a drogę usypaw­
szy piorunkami, przytem wmówiwszy w nie­
go, że broni wolnożoi szlacheckiej, potrafioie 
skierować go tom, gdzie wam się tylko spodo­
ba; a wioskor/a szlachta, to rój pszozół, który 
pójdzie tam, gdzie go tyoh trzech hersztów po­
prowadzi.

— Więo widzi wasza książęca mośó, ie  
stronnictwo królewskie jest bardzo silne. A je-

jest tak silne i ma na ozele swojem 
i  ̂ królowę-matkę, to dopnie swoioh oe- 

! Ctle te nie muszą byó szkodliwe kra­
jowi, jeżeli najświatlejsi mężowie i najpray- 
wiązańsi synowie ojczyzny dążą do osiągnię­
cia i oh.

— Nigdy ja moim prostym rozumem nie 
pojmę tego, jakim sposobem kraj może się 
wzmacniać a nie osłabiać, tracąo znaosne prze­
strzenie najbogatszych ziem swoioh — odpo­
wiedział szyderczo uśmieohająo się Opolozyk.

— Wszakże i wasza książęca mośó na tej za­
mianie nie tracisz. Ziemie, które oi król da­
je w zamian za odebrane, większe przynoszą 
plony, jako posiadłości położone wśród zalu- 
anionyoh prowincyi, niżeli obszerne, ale puste 
przestrzenie Rusi, wystawione ciągle na napa­
dy rozmaitej dziczy. Mamy więo nadzieję, że 
wasza książęca mośó, jeżeli nie zeohoesz już 
pomagać zamiarom króla, to przynajmniej nie 
staniesz na czele tyoh, którzy gotowi wywołać 
wojnę domową.

Władysław powstał z ławy, na której 
dotąd siedział, dumnie się wyprostował, a 
wzrok jego zapałał takim ogniem, że Zawisza, 
zawstydzony, spuścił oozy ku ziemi, gdy ksią­
żę rzekł podniesionym głosem :

— Biskupie! Kanclerzu państwa! wioe-król* 
Polski! zajmując tak wysokie stanowiska i 
piastując władzę tak rosległą, anaó powinie­
neś tę prawdę, że niegodzien nazwiska dobre­
go syna swojej ziemi ten, kto biernie się za­
chowuje w czasach, w któryoh ona potrzebuje 
jego ręki i głowy. Krew, która we mnie pły­
nie, zobowiązuje mnie wytrwać na tem stano­
wisku i ja osobiście nigdy nie przyłożę ręki 
do rozbiorą kraju. Jeżeli zaś słabe moje siły 
na coś się przydadzą dla jego wzmoonienia i 
ubezpieczenia, nie zawaham się ani na ehwilę 
rzneić mojej woli na tok wypadków.

Teraz Zawisza podniósł głowę i mierząc 
księcia sweim zimnym, stalowym wzrokiem 
odrzekł:

— Więo wypowiadasz Wasza Książęca Mość

wojnę pragnieniom króla i najpierwszyoh kra­
ju dostojników ?

— Jeżeli pragnienia te wyrządzają krzywdę 
Rzeczypospolitej gwałoąc jej prawa i narażają 
■a sromotę, to, jakkolwiek nie jestem człowie­
kiem wojennym i nad wszystko przekładam 
spokój, nie zawaham się jednak stanąć przeciw 
wam okoniem. Przybyłem tutaj, pędząc dniem 
i nooą, do oiebie, kanolerzn, żeby ci powie­
dzieć wieść, która mnie przerażała i oboiałem 
szukać w tobie podpory przeoiw samaohowi 
na oałośó państwa; przekonałem się jednak, 
niestety, żeś nietylko wiedział o tych fry- 
markach, ale moteś je nawet uknuł w swojej 
głowie. Choeoie uszczuplić państwo na korzyść 
Węgier, a jsdnooześnie ograniczyć władzę mo- 
narohiozną, oo ma być zapłatą szlachcie za 
jej głupotę. Ciemui wy jesteście ludzie, nie 
widsioie przepaśoi, nad którą kraj spychacie! 
Przywileje szlachty, które wytargujecie na 
królu, będą zgubą waszyeh potomków i za­
prowadzą do grobu to świetne mooarBtwo. Ja 
do tego ręki przykładać nie będę, a znajdę 
się, mniemam, obok mnie ludzie uczciwi, któ­
rzy postawią tamę wa izym zaohoiankom i mo­
że zbawią, lub — dodał smutnie — odwloką 
przynajmniej na długo ruinę tego pysznego 
gmaohu, który się Polską nazywa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

przybył z Francyi J M A R IG O T
ogrodnik.

Ogromny wybór roślin ogrodowych; wszelkie gatunki drzew owocowych szczególnie 
gruszki, jabłka, śliwki, czereśnie i. t. d. — Magnolie, epecyalne konifery. wysoko i 
niskopienne róże; ostatnie nowoćei. — Rośliny pnące, cebulki kwiatowe, nasiona itd.
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siła repreaenfcaoya Galioyi w polityoe zagrani-“ nie potrzebuje żadnej kunoesyi, ani nie podle* 

'  Ł-J— - t . . » ogranioaeniom.
8 pół ki z ogranioaoną poręką (OteeUeehąf- 

ten mit besehrdnkter Haftung) mają na oeln wy* 
pełnió lakę między zwykłemi Stowarzyszeniami 
zarobkowemi, tudzież między jawnemi Spółkami 
handlowemi a Towarzystwami akoyjnemi. Pa­
ragraf 1-szy tej ustawy otwiera saerokie pole 
do praoy i ułatwia możność gromadzenia ka­
pitałów nawet w warstwaoh mało w nie wso­
bnych. Powiada on bowiem wyraźnie, że z wy­
jątkiem interesów asekuracyjnych , jakoteż 
wszelkich działań ściśle polityoznyoh, wolno 
zakładać Spółki z ograniozoną poręką dla 
wszystkioh prawnie dozwolonych celów. Ponie­
waż zaś Spółkom przyznano ogromne ulgi po­
datkowe, przeto przewidywać należy, iż w tych 
wszystkioh wypadkach, w których dzisiaj wy­
padało zakładać Towarzystwa akcyjne, co po­
łączone jest z ogremnemi utrudnieniami i cię­
żarami, będą się teraz tworzyły Spółki z ogra­
niozoną poręką.

Tak samo jak w Towarzystwach akoyj- 
nyoh, akoyonaryusz nie odpowiada woale swo­
im majątkiem za działalność Towarzystwa, a 
tylko w najgorszym razie atraoió może kapitał 
ulokowany w jego akoyaoh, tak samo też w 
Spółkach z ograniozoną poręką członek Spółki 
odpowiada swoim majątkiem tylko do pewnej 
w kontrakcie s półkowym śoiśle oznaozonej wy- 
sokośoi za swój udział w Spółce; ma zaś tę 
wygodę, że nie potrzebuje być skrępowanym 
tak, jak się jest w Stowarzyszeniach z ograni­
ozoną poręką jeżeli ohoe wystąpić ze Bpółki i 
pozbyć się swego udziału. Ta okoliozność za­
chęci do wstępowania do Spółek tych wszyst­
kich, którzy z powodu owych krępująoyoh wię­
zów nie choieli wstępować do Stowarzyszeń z 
ograniozoną poręką. A więzy te były, jak wia­
domo, bardzo nieraz nieprzyjemne w Stowa­
rzyszeniach z ograniozoną poręką. Członek ich 
musiał bowiem zobowiązywać się z góry, że 
przez pewien szereg lat ze Stowarzyszenia nie 
wystąpi, a w następnyoh lataoh ilekroć zechce 
z niego wystąpić obowiązany będzie zawiado­
mić Zarząd Stowarzyszenia o tym swoim za­
miarze i uzyskać od niego pozwolenie na sprze­
danie swego udziału osobie trzeciej. Nawet w 
razie śmierci ozłcnka Stowarzyszenia z ograni­
ozoną poręką spadkobieroy jego nie mogą 
przyjść rychło w posiadanie kapitałów uloko­
wany oh przezeń w Stowarzyszeniu, bo z regu­
ły statuta postanawiają, iż jeszcze przynaj­
mniej przez cały rok udział zmarłego ozłonka 
zostaje uwięziony z powodu możliwej odpowie­
dzialności za zobowiązania instytuoyi. Skutek 
tego był zwykle ten, że ze Stowarzyszeń o 
ograniczonej poręoe mało kto występował i 
czuł się w niej skrępowany uawet wtedy, gdy 
Stowarzyszenie prosperowało.

Tych wszystkioh krępująoyoh więzów nie 
znają spółki z ograniozoną poręką i dlatego 
tam, gdzie je ustawowo wprowadzono, zwła­
szcza w Niemoaeoh, wydały rezultaty przecho­
dzące najśmielsze oczekiwania i stały się jedną 
z najpotężniejszych dźwigni rozwoju ekonomi­
cznego. Zaufanie wzbudzają u ogółu z tego po­
wodu, że nie są anonimowe jak towarzystwa 
akcyjne lub stowarzyszenia z ograniczoną po­
ręką, lecz są przedsiębiorstwami o charakterze 
osobistym, wystarozy bowiem zajrzeć do reje­
stru handlowego, aby poinformować się, kto 
należy do takiej spółki, — z drugiej zaś stro­
ny ohooiaż ozłonkowie takiej spółki są znani 
jej wierzyoielom, to ryzyko ich za ewentualne 
niepowodzenia interesów spółkowyoh jest ściśle 
ograniczone, podozas gdy członkowie jawnej 
spółki handlowej całym swym majątkiem od­
powiadają za zobowiązania spółkowe. Osobliwie 
przy tworzeniu t. zw. familijnyoh przedsię­
biorstw spółkowyoh, w których ozłonkowie je­
dnej rodziny na wspólny rachunek prowadzą 
czy to jakąś fabrykę czy handel czy też inne 
przedsiębiorstwo, przyjęta jest dziś w Niem­
czech ogólnie forma zawiązywania spółek z o- 
graniozoną poręką.

Także nowa austryaoka ustawa ułatwia 
zakładanie tego rodzaju przedsiębiorstw fami­
lijnych, bo między innemi np. postanawia, że 
bez względu na to, jak wielkie doohody przy­
nosić będą one, nie może podatek opłacany 
przez familijną spółkę w oiągu pierwszyoh 
pięciu lat jej istnienia, wynosić więcej niż 
4%  czystego zysku. Wiadomo także, że wedle 
tej nowej ustawy, spółki operujące kapitałem 
nie większym niż milion koron, opłacać będą 
jedynie zwykły podatek zarobkowy, a nie bę 
dą podlegały przepisom o opodatkowaniu to­
warzystw obowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków. Nawet przemianę już istnie- 
jąoyoh towarzystw akcyjnych w spółki z ogra­
niozoną poręką, ułatwia znakomicie nowa usta­
wa i w tym celu uwalnia transakoyę takiej 
przemiany od opłaty należytośoi rządowyoh, 
chyba, gdyby kapitał spółki z ograniozoną po­
ręką był wyższy od kapitału owego towarzy­
stwa akcyjnego, z którego ona powstaje. 
W takim razie jednak opłacie należytośoi prze­
nośnej podlega tylko nadwyżka nowego ka­
pitału nad stary.

Oprócz zakładania przedsiębiorstw fami­
lijnych nieooenione usługi oddają w Niemozeoh 
spółki z ograniozoną poręką przy organizowa­
niu wszelkiego rodzaju karteli, przy eksploato­
waniu nowyoh patentów, przy likwidaoyi ma­
jątku, należącego do mas konknrsowyob, i w 
wielu innych wypadkach. Jest zaś uzasadniona 
nadzieja, że i w Anstryi ta nowa forma asso- 
oyaoyi kapitałów rozwinie się znakomioie, sko­
ro tylko publioznośó obznajomi się bliżej z isto­
tą spółek z ograniozoną poręką i potrafi eoenić 
dobrodziejstwa nowej nstawy.

oznej będzie zajmować tak samo wyłąoznie 
państwowe stanowisko, jak obecna i w jaki 
sposób naoyonalne stosunki odbiją się w tym 
kraju po reformie wyborczej ?

Czy nie jest prawdopodobnem, że we 
wschodniej ozęśoi tego kraju wyjdzie z wy­
borów silna partya ukraińska, która w każdym 
razie prowadzić będzie politykę pauslawisty- 
ozną, jeżeli nie gorzej jeszcze; albo, że Błowa 
wdzięoznośoi i uznania, jakie Polaoy usłyszeli 
dopiero oo z ust prezydenta ministrów za do- 
tyehozasowe swoje wierne stanowisko wzglę 
dem państwa i dynastyi (wesołość), zaohęoą 
reprezentaoyę Galioyi do pozostania na dotyoh- 
ozasowem stanowiska? Tak samo niemieckie, 
umiarkowane stronnictwa ucierpią przez refor­
mę wyborozą na korzyść radykalno-niemie- 
okioh. Czy skłonność tyob stronnictw do od­
miennego zapatrywania się na stosunek wzglę­
dem Niemieo nie wpłynie na politykę zagrani- 
ozną w sposób, zagrażający niezawisłości pań- 
wowej Austro-Węgier? Pozwalam sobie odwo­
łać się do pamięci pana prezydenta ministrów: 
Niech obecną większość w delegaoyaoh współ- 
nyoh przeoiwstawi większośoi przyszłej i nieoh 
odpowie na pytanie: Czy reforma nie zagraża 
polityoe zagranicznej państwa w dotychczaso­
wych jej zasadaoh ? Zapytuję ministra domu 
oesarskiego i spraw zagranicznych, ozy nie 
widzi niebezpieczeństwa dla dynastyi i mo 
narohii ze strony reformy wyborczej, a jeśli 
tak, oo uozyni, aby im z&pobiedz ? Odpowiedzi 
na te pytania ma prawo oczekiwać eala opi­
nia pnbliozna w Austro-Węgrzech. (Żywe o- 
klaski, protesty i wykrzykniki sooyalistów).

Na mowie Stuergha skończyły się obrady 
i przystąpiono do faktyoznyoh Bprostowań. — 
Między innymi przemawiał hr. Sternberg, 
któremu no dwukrotnem upomnieniu wicepre­
zydent Zaozek odebrał głos. Sternberg apelo­
wał do Izby, widząo jednak, że ławy poselskie 
opróżniają się, oofnął swój apel.

W głosowaniu przyjęła Izba wniosek p. 
Ebenhooha oo do przydzielenia reformy wy­
borczej osobnej komisyi, która ma być wy­
brana. Wniosek przyjęto z dodatkiem Stein- 
wendera, że komisya składać się ma z 49 człon­
ków. Przyjęto dalej wniosek Abrahamowioza, 
aby przedłożenie rządowe w sprawie prawno- 
karnych postanowień ku ochronie wolności wy­
borów przekazać również komisyi reformy wy 
borozej.

Za wnioskiem p. Abrahamowioza głoso­
wali : Polaoy, oentrum katolickie, szlachta 
wierno-kon8tytucyjna, szlaohta konserwatywna, 
wszeohniemoy, Włosi, ozęśó Słowian południo­
wych, agraryusze niemiecoy i niemieckie stron­
nictwo postępowe, z wyjątkiem p. Leohera. 
Przeciw wnioskowi głosowali: antisemioi, lu- 
dowoy niemieooy, sooyaliśoi, Czesi, Szenere- 
rowoy. Do głosowania tego przywiązywano 
wielką w»gę , gdyż jest ono niejako gene­
ralną próbą głosowania nad projektem rządo­
wym reformy wyborczej, gdyś — jak wiado­
mo — rząd wnioskowi p- Abrahamowioza był 
przeoiwny.

Z kolei przyjęto wniosek p. Ebenhooha 
oo do przydzielenia komisyi konstytuoyjnej 
przedłożenia rządowego o zmianie przepisów 
w kwestyi nietykalności poselskiej. Gdy przy­
stąpiono do głosowania nad wnioskiem p. 
Ebenhooha o przekazanie komisyi regula­
minowej przedłożenia o zmianie regulaminu 
izbowego, zaprotestował p. Wolt przeciw te­
mu, twierdząo, że jest to wbrew regula­
minowi, gdyż dla przedłożenia tego wpierw 
powinno się odbyć speoyalne pierwsze ozytanie.

Wioepr. Zaozek odparł, że Wolf jest w 
błędzie, gdyż g. 80 nie może tu być zastoso­
wany, chodzi bowiem o zmianę ustawy o regu­
laminie i o przedłożenie rządowe.

P. Wolf zatem wniósł, aby Izba uchwa­
liła, że obecnie uie poweźmie uchwały oo do 
odsyłania przedłożenia o reformie regulamin a 
do komisyi.

Wioepr. Zaozek uchylił wniosek Wolfa, 
jako niedopuszozalny i sprzeczny z regulami­
nem, gdyż każde przedłożenie rządowe musi 
być przydzielone konrsyi.

P. Wolf woła: ProtestujęI
Wniosek Ebenhooha przyjęto. Na to Wolf 

krzyozy: Izba sama kręoi na siebie atryozek.
laba przystępuje do drugiego punktu po­

rządku dziennego, tj. ustawy czekowej ; ustawę 
tę po przemowie referenta i p. Ofnera przy­
jęto. Z kolei rozpoozęto obrady nad przedłoże­
niem rządowem o podwyższeniu emerytur oy- 
wilnyoh urzędników państwowyoh i nauczy­
cieli. Po wywodzie referenta Łupnia dyskusyę 
przerwano i posiedzenie zamknięto.

Następne we wtorek; pierwszy punkt po­
rządku dziennego: wybór komisyi reformy wy­
borczej.

Wiedeń- FremdenUatt pisze: W  ozeskioh 
dziennikaoh w ostatnich dniach pojawiły się 
kilkakrotnie doniesienia o intrygach ministra 
spraw zagranioznyoh hr. Gołuohowskiego prze­
ciw obecnemu projektowi reformy wyborozej. 
Również podozaz generalnej dysknsyi o przed­
łożeniu ze strony jednego z posłów padły sło­
wa o „tajemnym meetingu, który się odbywał 
u hr. Gołuohowskiego* i o „sprzysiężeniach 
prseoiw prawom ludu*, które pod jego egidą 
się tworzą. Jesteśmy upoważnieni do oświad­
czenia, że wiadomości te od poezątku do końoa 
polegają na wymysłach. Kto zna osobistość na­
szego ministra Bpraw zagranioznyoh, ani na 
chwilę nie będzie wątpił, że podobne maohina- 
oye są mu zupełnie obce.

Spółki z ograniczoną poręką,
Uchwalona przez Radę państwa ustawa! 

o Spółkach z ograniozoną poręką otrzymała 
tymi dniami sankoyę oesarską. Spółki takie 
należy odróżniać starannie od Stowarzyszeń 
z ograniozoną poręką (Oenoaaensehaften mit be-

słano na spotkanie newego rządoy powóz i ko­
nie, dwór odświeżono, wymyto posadzki, wy- 
mieoiono podwórze, jak to zwykle bywało na 
przyjęoie wysokioh gośoi.

Ekonom ze służbą dworską spotkali u 
wrót nowego pana, zaprowadzili go do pokoi 
goioinnyoh i z zaoiekawieniem oozekiwali, oo 
też im powie, fama bowiem głosiła, iż był bar­
dzo rozmowny.

Jak to zwykle bywa po podróży, zaozął 
rozmowę od dróg. Chłopi spodziewali się, że 
ioh poohwali za to, że z wielkim nakładem 
praoy, stale utrzymywali drogi w najlepszym 
■tanie. Natomiast usłyszeli słowa nagany:

— Droga zbyt jest dłnga — mówił pan 
rządca — przywykliście tu, jak widzę, gospo 
darzyć według własuego upodobania; może u- 
myślnie przeprowadziliście drogę w zakrętaob 
i zygzakach, by do was trudno byłe dotrzeć; 
baron życzy sobie, żeby ten graniozny folwark 
śoiśle złączony został z głównym majątkiem, 
dlatego każę wam nową, prostą drogę zbudo­
wać. Wogóle, jak widzę, przywykliście te 
grunta uważać za własność; na to muszę wam 
przypomnieć, że ten oto folwark z całym jego 
żywym i martwym inwentarzem, należy nie­
rozerwalnie do dóbr Peltola, przeto też powin­
niście kochać rozległe przestrzenie głównego 
majątku uarówni' z waszemi poletkami; do­
tychczas, niestety, nie daliście tego dowodów. 
Ale ja wam to ułatwię, ponadto wskażę wam 
to właściwe stanowisko, które winniśoie zaj­
mować. W  tym oelu zamierzam przejrzeć wasz 
kontrakt i wykreślić te punkty, które niezgo 
dne są z powagą naszego barona.

Następnie, zwraoająo się kolejno do obe- 
onyoh: t

— Jakie to dziwne masz obuwie? — spytał 
najbliższego — - ha, to łapoie; no mógłbyś 
przeoie sprawić sobie baty, takie z wysokiemi 
oholewami, jakie noszą parobcy w Peltoli.

— A ty — rzeoze do drogiego — powinie­
neś inne nosić spodnie, daleko, ale to daleko 
szersze od tyoh, które masz!

— A ty powiedz tam babie, by ci uszyła 
nową koszulę, ozerwoną zamiast białej. To da­
leko ładniej wygląda, przytem praktycznie, bo 
się nie brudzi; jeżeli zaś ohoesz mi szczególną 
sprawić przyjemność, powinieneś koszulę nosić 
na spodniaoh.

— Jeszcze zauważyć muszę, ze tam w Pel­
toli wszysoy długie noszą brody; wy nie po­
winniście stanowić wyjątku, źyozę sobie, aby 
i tu zapuszczono brody.

Udzieliwszy tyoh rad i wskazówek, pan 
rządoa oświadozył, że, jeżeli go chłopi słuchać 
będą, to niemniej ioh koohaó będzie od parob­
ków z Peltoli.

Obeoni, miloząo i w skupieniu wysłuchali 
słów nowego pana, :ak to Te zwyczaju u chło­
pów; napróżno ten starał się przeniknąć ioh 
myśli, oczy ioh zachowały ohłodny wyraz, a 
twarze jakby skamieniały.

Dopiero gdy wyszli, usiedli sobie na pło­
cie i zaćmili fajeozki. Jeden przemówił:

— Jaki mądry! Dnia niema, jak tu przyje­
chał, a już o wszystkiem prawi, jak oo być 
powinno, jak nie powinno.

— Srogi pan! — westchnął ten, któremu ka­
zano sprawie nowe szerokie spodnie.

— Co teraz będzie z nami ? — odezwał się 
trzeci.

— "Wszystko tak będzie, jak dotąd bywało— 
oświadczył najstarszy z gromady — jak pa­
miętam, ile razy przybywał nowy rządoa, zaw­
sze była mowa o szerokich spodniach i o ozer- 
wonej koszuli, ą przeoie zaohowaliśmy nasze 
spodnie i koszule, i nikt ioh nam nie odbierze, 
jeżeli sami nie oddamy.

— Niedoozekanie! — odezwała się gromada,
Następnie chłopi z Korpeli pogadawszy

nieco o domowych sprawaoh, schowali fajki i 
rozeszli się spokojni, jak gdyby nio nie zaszło 
i jakby wszystko tak pozostaó miało, jak do­
tąd było.

Mieli raoyę może większą niż pan rząd­
oa, który napewno się spodziewał, że nowy ład 
w Korpeli zaprowadzi.

K R O N IK A

Mały feljeton.
Satyra fińska.

Wśród pisarzy fińskich słynie z dowcipu 
satyryk Inhani Ahe. Owóś kiedy przybył do

tckrdnłter Haftung), tworzących się na podsta- Helsingforsu nowy generał-guberuator i poozął
■ -4 y-k, 1  1 ł  “ ^ _   -   Ł  l i i ; ___'l A W 1 r .  A  Mc 1  'i A l t  A  O  A iO  Ir.' 1 Awie nstawy z 10 kwietnia 1873 roku. Owe 

Stowarzyszenia z ograniozoną poręką, opiera­
jące się na ustawie z r. 1873, można zakładać 
jedynie na podstawie zatwierdzonych przez 
władzę statutów, przyczem poddać się należy 
rozmaitym w ustawie przewidzianym obowią­
zkom i formalnościom, jak np- obowiązkowi 
zwoływania co roku walnyoh zgromadzeń 
członków i t. p., tymoiasem cały proceder po­
woływania do żyoia owych Spółek, na podsta­
wie sankoyonowanej właśnie nstawy, będzie 
niesłyohanie prosty. "Wystarczy, aby grono 
osób, pragnącyoh zawiązać Spółkę z ograni­
ozoną poręką, zawarło w przepisanej formie 
kontrakt spółkowy i aby ten kontrakt wpiaa-

stawiać Finlandosykom rozmaite wymagania 
mające zatrzeć narodowe włsśoiwoźoi Fiul&nd- 
czyków, satyryk ten pomieścił w dziennikaoh 
helsingforskioh następującą oii^ozkę:

Korpela nazywał się odiagłj folwark wiel­
kich dóbr Peltola. Z natury upośledzony, pra­
cą miejsoowej ludności podniósł aię, coraz ob­
fitsze przynosił plony, nawet opis \i już podat­
ki. Wtedy to właśnie baron, iwśoioiel dóbr 
Peltola, postanowił przysłać dzieii ego rządcę, 
któryby się znał ua gospodarne i sŁ.. ioasył szko­
łę rolniozą.

Kandydat na posadę rządoy znalazł się 
prędko; zażądał on wprawdzie zna -cnego wy­
nagrodzenia, zato obiecał, że zapro? uzi nowy

ny został do rejestru sądu handlowego, a już i ład i zwiększy dochody, 
może taka Spółka rozpocząć swą działalność i ? Gdy wieść o tem dotarła do Korpeli, wy­

Lwów 24 marca.
O nierozerwalności małżeństwa katoli­

ckiego. Sodalioya panów ziemi przemysko-sambor- 
skiej zebrana na zjeżdzie dorocznym w czasie re- 
kolekoyj w kollegium 00 . Jezuitów od 17 do 21 
b. m. wysłała na ręce br. Sylya-Taroucca protest 
przeciwko akcyi, mającej na celu wprowadzenie 
ustawy niszczącej nierozerwalność małżeństwa ka­
tolickiego. Protest ten opiewa jak następpje: „My 
niżej podpisani, katolicy-Polacy, stanowczo oświad­
czamy się niniejszem przeciw wszelkim zmianom 
ustawodawozym, któreby miały za cel: pozbawie­
nie aktu zaślubin, w kościele katolickim zawarte­
go, należnego a dotychczas przysługującego mu 
znaczenia lub ułatwiały rozwiązanie małżeństw wa­
żnie i prawnie zawartych, drogą rozwodów, w 
prawie kanonicznem niedopuszczalnych, a to po­
nieważ w nierozerwalności i trwałości związków 
widzimy zgodnie z nauką Kościoła warunek po­
myślnego rozwoju rodziny chrześcijańskiej, tej głó­
wnej podstawy zdrowego ustroju społecznego. Pro­
test ten podpisali pp. hr. Ignacy Bobrowski, Ed­
mund Górski, dr. Wojeieoh Chrząszozewski, Bole­
sław Jocz, dr. Franciszek Sobolewski, Władysław 
Kempner, Jan Maniewski, hr. Stanisław Tyszkie­
wicz, Mieczysław Kamieński, Józef Jaruzelski, 
Wacław Oborski, Władysław Tchorznieki, Stefan 
Janko, Kazimierz Żebracki, Maryan Sobolewski, 
hr. Władysław Bobrowski, Bolesław Kuśniewicz, 
Antoni Lisewski, Eugeniusz Skalski, Józef Kotar­
ski, Jan Ziemięoki, Stanisław Stankiewicz, Antoni 
Kościński, Kazimierz Tohórznioki, hr. Władysław 
Tarnowski, Witołd Wiszniewski, Bafał Cywiński, 
Jan Kosina, Maryan Władyczyński, Kazimierz Że­
lechowski, dr. Jan Mężyk

Ślub. W kościele 00 . Bernardynów we Lwo­
wie odbył się onegdaj ślub panny Heleny Siemiąt­
kowskiej z dr. Marcinem Ernstem, profesorem uni­
wersytetu lwowskiego.

Ludność miasta Krakowa wynosiła z koń- 
oem stycznia b. r. 101.789 mieszkańców

Chór przy archikatedrze ormiańskiej w 
niedzielę ania 26 r.aroa o godz. 9 z rana podczas 
uszy św. wykona następąjące utwory muzyczne: 
1) „Powszednią spowiedź* Szamotulskiego. 2) ,jY«. 
xilla regig * zharmonizowany chorał. 8) „Ave ma- 
ris atella* Kothege. 4) ^Ooeuan*ibn« il.is* HalLra. 
5) „Hajr mer* (Ojcze aaaz) Hymn ormiański oraz 
przesławne 6) „Miserere" Allegrieg® ( f  1640).

Profesor antysemitą- W gtmnazynm dro- 
hobyckiem piastował urząd suplenta młody czło­
wiek p. Eugeniusz Bieganowski, odznaczający się 
gorącym antysemityzmem Wykładając w klasie 
V-tej literaturę polską, gdy dawał komentarze do 

Pana Tadeusza* Mickiewicra, rozpoozął opowia­

dać uczniom, że żydzi mordują chrześcijan i uży­
wają ich krwi do wyrobu mac na Wielkanoc, a 
ilekroć gię zdarzy, iż władze policyjne wykryją 
takie morderstwo, wówczas składają krociowe i mi­
lionowe kwoty, aby przekupić sędziów i morder­
ców od winy uwolnić. Nawiązując zaś do agita- 
cyi, jaką rozwinęła prasa żydowska, żeby przepro­
wadzić rewizyę procesu Hilanera, utrzymywał, iż 
on niezawodnie zamordował ezeską dziewczynę 
dlatego, aby zdobyć krew do “macy. Przy­
tem kilkakrotnie wyraził się o żydach, że są 
wszyscy szachrajami, parchami itd., a ohoąc ilłu- 
strować potrzebę używania drngiego przypadku 
przy przeczeniu, dawał jako przykład: „Nie kupię 
tego jabłka, bo go dotknął żyd*.

W  klasie, w której wykładał p. Bieganowski, 
znajdowało się kilkunastu żydów. Jeden z nich od­
ważniejszy zaprotestował przeciw takiemu pogar­
dzaniu i pomiataniu żydami, i. zl to p. Bieganow­
ski skarcił go surowo. Dopuszczał on się jeszcze 
i innych pedagogicznych wykroczeń. Jako gospo­
darz kiasy I-ej kazał żydom zająć osobną ławkę, 
oddaloną od tej, w której siedsieli Polaoy i Busini, 
twierdząc, że żydzi ouchną, że przeto razem ich 
umieszczać nie można.

Oczywiście to niepedagogiozne postępowanie 
p. Bieganowskiego wywołało skargijze strony żydów. 
Bada szkolna nakazała więc przeprowadzić docho­
dzenia, a tymczasem, zanim śledztwo się skończy, 
przeniosła tego pedagoga dr Dębicy.

Koncert na rzecz „Mariańskiego dzieła mi­
łosierdzia" i opieki moralnej i materyalnej nad 
młodzieżą szkół średnich z 2 marca — przyniósł 
dochodu kor 1.149 (w ozem dwa naddatki po 100 
i jeden 5 koron). Po pokryciu kosztów w kwocie 
kor, 898 i 90 h. pozostałość dla ubogiej młodzieży 
szkolnej przyniosła kor. 260 i 10 h. Towarzystwo 
„Maryańskiego dzieła miłosierdzia* składa pełne 
wdzięczności podziękowanie wszystkin, którzy ra­
czyli wesprzeć jego usiłowania, w szozególnośoi 
zaś: Pani Helenie. Oleskiej, p. Augustowi Diannie- 
mu (który swoją gotowością pierwszy zachęcił nas 
do urządzenia koncertn), panu Stan. Głowackiemu, 
Tow. śpiewackiemu „Lutnia*, oraz kapelmistrzowi 
dzielnej orkiestry 16 pułku. Serdeczne „Bóg za­
płać" panu dyrektorowi L. Lityńskiemu za możliwe 
ułatwienia wynajmu sali i artyście malarzowi panu 
Winterowskiemc za nader pomysłowy artystyczny 
afisz.

„Wydobycie kilku zdolnych i zacnych mło­
dzieńców z nędzy —  oto najpiękniejsza nagroda 
za Waszą ofiarność*.

Manifestacya polonofilska w Paryżu przed 
stu dziesięciu laty. W  paryskim dzienniku Badieai 
opisuje p. Zygmunt Laeroiz „manifestacyę polono- 
filską w r. 1791*. Odbyła się ona (dnia 24 maja) 
z powodu konstytucyi 8 maja, o której właśnie 
wówczas doszła wiadomość do Paryża. Garron de 
Coulon, radca miejski wygłosił na posiedzeniu ma­
gistratu paryskiego entuzyastyczną mowę, przed­
stawiającą „szczęśliwy i świetny wypadek, jaki 
zasiedl w Polsce, dająo dowód miłości dla ludzko­
ści i swobody ożywiającej polski naród*. Mówoa 
zażądał następc.k, aby magistrat paryski „wystoso­
wał do braci PoLków* list gratulujący, nadto po­
st., wił wniossk, ly  obywatelska uroczystość świe­
cka uświęciła ten r>r. ewrót tak szczęśliwy dla poi 
skiego państwa*.

Nie wiadomo, czy gratulacyjny list został 
wysłany. Szkoda takie, że tekst mowy Coulona 
zaginął. Laeroiz znal zł w protokołach magistratu 
tylko stressezenie.

Coulon, znakomity prawnik, potem possł do 
prawodawczego zebrania, do konstytuanty i do rady 
pięciuset, pozostał zawsze prsyjaoielem Polaków i 
po roku 1795 napisał „Badania historyczne o da­
wnym i obecnym stanie Pol.ki, zastosowane do 
ostatniej rewoluoyi*. (Beoherohes historiąuee sur 
1’ótat ancieu et moderne de la Pologne appliąuóes 
k la dernióre revolutkn).

Z teatru. W  przyszłym tygodniu dnia 28  
b. m. odbędzie się w teatrze m. wielki i nadsr 
zajmujący koncert filharmonijny pod kierowni­
ctwem naszego znakomitego kapelmistrza p. Anto­
niego Bibery. Długoletnie studya w Bayeeruoie, 
miejscu owych znanych na cały świat wzorowych 
prsedstawień wagnerowskioh, pozwoliły p. Biberse 
dokładnie zapoznać się z stylem i tradycyą szkoły 
wagnerowskiej, tak, iś obecnie p. Bibera słusznie 
zaliczany jest do wybitnybh dyrygentów wag­
nerowskich. Że tak rzeczywiśoie jest, mieliśmy 
tego dowody w tym sezonie, kiedy p. Bibera przy 
gotował „Lohengrina" i „Holendra*. Aby zaś za­
poznać nasze miasto i z „Parsifalem*, które to 
dzieło do roku 1918 jest wyłąoiną własnością ro. 
dżiny Wagnera i z powodu tego tylko w Bayreu- 
eie jest wykonywanem, p. Bibera wykona na kon­
cercie po raz pierwezy wyjątek z „Parsifala*, a 
mianowicie t. zw. „Uroczyetość Grala" (Gralfeier) 
w specyalnym układzie do koncertu, z współudzia­
łem tow. śpiew. „Lutnia*. Ponadto na tym samym 
koncercie odegra orkiestra uwerturę do „Tanuh&u  ̂
sera*, do „Śpiewaków norymberskich", „Szmer la­
su*, (Waldweben) z dramatu muz. „Zygfryd 
inne utwory Wagnera. Koncert ten odbędzie się 
na benefis tego wysoce utalentowanego kapelmi­
strza, a bilety można juś kupować w kasie tea­
tralnej.

Wystawa obrazów w aacesyi wiedeńskiej.
Tymi dniami otwarto w Wiedniu wystawę „secesyi*, 
a pism-, tameozne notują, że może się ona nazywać 
wystawą polską, bo na 880 dzieł sztuki jest 140 
polskich. Cu do jakości Polacy dominują tak, śs 
sale polskie pi zez c tły dzień natłoczone są publi­
cznością. Większa część artystów to sami ulnbieńcy 
Wiednia, członkowie krakowskiego związku „Sztu­
ka": Rusaoayo, Stanisławski, Mehoffer, Lasaczka, 
Axentowics i inni. Obok „Słtuki" zaprezentowało 
się ze 20 artystów nienaleiąo^ cb do związku, a 
pomiędzy nimi też pierwszorzędne talenty.

Równocześnie odbywa się wystawa w Kiinst- 
lerhauzie, gdzie znów na pierwszem miejscu wy­
mieniają naszych, jak Pochwalskiego, Bauohingera, 
Lewandowskiego i wielu innych. Lewandowski 
wykończył na wystawę przepiękną rzeźbę „8alome“ , 
ale jury w ostatniej chwili odrzuciła ją, motywując 
odmowę tem, że dzieło Lewandowskiego jest nadto 
namiętne „und zu pervers". Artysta wystawi je 
wnet w prywatnym salonie.

Koncerta polskie w Wiedniu. Ze stolicy 
naddonajskiej piszą: W  dniu 11 b. m. odbył się 
tu w małej sali Towarzystwa muzycznego koncert 
polski, na polskie cele dobroozynne, urządzony 
przez komitet pod przewodnictwem p. Stanisława 
Kożmiana i przy energicznej pomooy rektora ko­
ścioła polskiego, ks. Kuklińskiego. Na koncert 
złożyły się produkeye: p. Kopystyńzkiego na wio­
lonczeli z towarzyszeniem pani Dzbańskiej na for­
tepianie; pny Mnkułowskiej na fortepianie; śpiew 
panny Ozemeryńskiej (odśpiewała między innemi 
dwie bardzo wdzięczne piosenki młodego kompo­
zytora p. Zdzisława Jachimeckiego) i trio na for­
tepian, skrzypce i wiolonczelę (pp. Richter, Ja­
recki i Kopystyński). Konoert powiódł się bardzo 
dobrze, tak pod względem artystyoznym, jak i 
finansowym, a zgromadził wszystkich wybitniej­
szych przedstawicieli tutejszej kolonii polskiej.

W najbliższy poniedziałek, t. j. 26 b. m- 
obchodzi wiedeńskie akademickie Stowarzyszeni* 
polskie „Ognisko" esterdzisstoletnią rocznicę swe­
go istnienia. Program obohodn obejmuje koncert 
(w sali hotelu „8avoy") i wieczornicę. W  koncer­
cie grać będzie p. Kopystyński solo na wiolonczeli 
przy towarzyszeniu fortepianu (pani Dzbańska); 
na fortepianie odegra młoda noeenioa Leszetyekie- 
go panna Bkwirczyńska utwory Chopina, Lesze- 
tyokiego i Paderewskiego; śpiewać będzie solo p. 
Csemeryńska; na skrzypcach grać będzie solo p- 
Bomaniszyn; zakończy koncert trio na skrzypce, 
(p. Bomanisayn) wiolonczelę (p. Kopystyński) i 
i fortepian (p. Dzbańska).

Dyrekoya IV glmnazyum zaprasza ojców i 
opiekunów uczniów zakładu na pogadankę, która 
się odbędzie w niedzielę dnia 26 b. m. w auli te­
go zakładu. Pogadankę zagai dr. E. Piasecki.

Konkurs na kopoesyę na aptekę w Czchowie 
rozpisuje starostwo w Brzesku. Podania należy 
wnieść w ciągu sseśoiu tygodni

Aresztowanie autora listów anonimowych-
Z Pragi donoszą, że aresitowano tam onegdaj nie­
jakiego Edwarda Holza, właóoiela hotelu, bardzo 
złośliwego maniaka, który od lat kilku setkami 
wysyłał listy anonimowe do rozmaitych poważnych 
mężczyzn, wzniecając w nioh ubliżające podejrzenie 
przeciw żonom adresatów. Holz oddawna był po­
dejrzany o autorstwo tyoh listów, leez dopiero 
onegdaj schwytano go na gorącym uczynku, mia­
nowicie w ohwili, gdy kilka takich listów miał 
rsuoić do skrzynki pocztowe1.

Redaktorami Przeglądu weterynaryjnego, or­
gana galio. Towarzystwa lekarzy weterynaryjnych, 
wybrali zostali: prof. Stanisław Królikowski i Zy­
gmunt Markowski. . _

Anglik O Polsce. Londyński dziennik The 
Tribune ogłasza zajmujący artynuł o Warszawie i 
Polsce, skreślony przez jego korespondenta p. 
Kinrosaa.

Sytuaoya w Królestwie Polskiem —  pisze pu- 
blioysta angielski między innemi — jest więcej niż 
skomplikowana, jest ona wręoz demoniczną. Bo- 
syjska binrokraeya czyni knrozowo usiłowania dla 
usprawiedliwienia swej egayetencyi. Zaburzenia n 
Polsce pozwoliłyby jej głosić: „Ten naród nie doj­
rzał do konstytuoyjnych rządów, my jedni możemy 
utrzymać go w karności*. Polska jednak postano­
wiła nie dać pozoru do takiej wymówki. Polska 
czuje, że osiatecsnie Duma zadzwoni nienawistnemu 
ozynowniotwn na pogrzeb. W  tej opinii zgodni są 
w Polsce zarówno torysi, jak libąj-ali i radykali 
Jedynie na prseoiwnem stanowisku stoią sooyaliśoi 
wszelkiej barwy, których dążeniem jest rzeoapospo- 
lita, lub anarchia.

Polityka w Bosyi, to istna sałata. Zamiast 
,jeden mąż, jeden głos*, hasłem jest raczej: „oo
oałowiek, to etronniotwo*. Narody w polityoe mło­
de, mają tę słabostkę, że choiałyby wszystko odra- 
zu zrobić. Bosyanin nmie inne Indy podbić, ale nic 
umie rządzić, nmie tyranizować i szykanować, al« 
nie umie zrozumieć. Szalona myil zrusyfikowania 
Polaków, Niemców, Finlandczyków itd. tylko śmie­
chu warta. Cywilizacya rosyjska, którą obcą i® 
Bosyanie narzucić, nie może być ponętną dla na­
rodów, które czytały Goethego, (tworzyły Warsza­
wę, lnb wydały Gustawa Adolfa. Duma zapewne 
uzua plenność usiłowań narzuosnia starszej cywili' 
zacyi młodszej, Tego oczekują po niej Polaoy, a 
takie życzenia zwykły ziszozaó się*.

Sfraoenle nowoozetnego Sinobrodego. 
W tych dniach stracono w Chicago niezwykłego 
zbrodniarza, Niemca Hocha, któremu nadano nazwą 
nowoczesnego 8inobrodego, posiadał bowiem 60 
żon, które prawie wszystkie wyprawił na dru­
gi świat.

HocL wiedział, że w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie zwyozaj balsamowaniu zwłok jest bardzo roz­
powszechniony, do operaoyi tej używają niemal 
wyłącznie arszeniku, tej zatem trnoizny używał 
stale, uniemożliwiając stwieidsenie zbrodni, w razie 
podejrzenia i eksbumaoyi zwłok.

Przez lat dziewięć włóozył się Hoch po Ame­
ryce bezkarnie, wszędzie zawierając małżeństwa 
i prędko poabywająo się żon swoich. Wreszcie 
w roku 1904  zawitał do Chicago i tam skaptow ał 
sobie oiepłą wdówkę, Niemkę, niejaką Welterową- 
Ale już w dwa tygodnie po ślubie nowa małżonka 
Sinobrodego pożegnała się a tym światem skutkiem, 
jak lekarze orzekli, ohoroby Brigkta. Hoch wyle­
wał łzy gorzkie, nie przeszkodziło to mu jednak 
w drodze powrotnej z cmentarza, oświadczyć się
0 rękę pani Maryi Fischer, siostry zmarłej dopiero 
co małżonki.

Któż zdoła odgadnąć tajemnice serca kobie­
cego? W trzy dni po pogrzebie siostry, Marya 
Fischer szła z Hochem do ołtarza, ale już w dzie­
sięć dni później osiadła na koszu. Sinobrody bo­
wiem, ukradłszy małżonce 700 dolarów, drapnąl 
do Nowego Yorku. Wóweaas dopiero, pod wpły­
wem żądzy zemsty, w umyśle porzuconej zbudziło 
się podejrzenie straszne. Skarży Hooha o zamordo­
wanie siostry, sąd nakazuje eksbumaoyę zwłok,
1 oto ohemioy stwierdzają istotnie w żołądku zmar­
łej 6 do 7 gramów arszeniku. Po raz pierwszy 
zawiodła zbrodniarza Bpekulaeya. Dla zabalsamo­
wania bowiem zwłok Welterowej nie użyto 
arszeniku.

Zniknąwszy z Chicago Hooh osiedlił się w No­
wym Yorku, ponieważ zaś polioya następowała mu 
na pięty, przenosił się oodzień do innego pensyo- 
catu lnb hotelu, aż wreszcie osiadł w oichym od­
dalonym od środka miasta domku Niemki, Kata' 
rzyny Kummerle, wdowy, utrzymującej pokoj* 
umeblowane. Nie bez racyi wszelako przyslowi* 
powiada, że przyzwyczajenie staje się drogą na- 
tarą. Stary zbrodniarz tak przyzwyczaił się do za* 
wierania małżeństw na prawo i lewo, że nie mógł 
wytrzymać, aby nie ofiarować ręki i serca takż* 
pani Kummerlowej. To go zgubiło. Ostrożna bo wie® 
niewiasta, porównawszy w myśli lokatora sweg0 
z wizerunkiem poszukiwanego ibrodniarza, umi*' 
szczonym w New Yorker Staatsieitung, udała się 
na najbliższą stacyę policyjną i zwierzyła się ofi­
cerowi dyżurnemu z podejrzeń awoich.

Hocha aresztowano, odwieziono do Chicag0 
i skazano na śmierć przez powieszenie. Jako gł^' 
wny świadek w procesie tym występowała prz«' 
oiwko Hoohowi ostatnia jego żona, siostra zamof' 
dowanej.

I tym wsiakże rasem należy pówtórsyó p f ' 
tanie: Etóż zdoła odgadnąć tajemnioę serca koli*' 
cego? Zaledwie bowiem sąd skazał 8inobrodeg < 

mścioielka siostry*, jak prasa amerykańska n*' 
zwala ostatnią Hoohową, poczęła okazywać ni0' 
zwykłą miłość dla skazańoa, używała wszelki0*1 
środków dla uzyskania ułaskawienia męża, poświą' 
ciła ostatnie grosze i żebrała dla zebrania dostf' 
tecznyeŁ funduszów, potrzebnych na wznowieni® 
procesu, tudzież na apelaoyę, co kosztuje w Stan*0 
Zjednoczonych eumy nie iada. Prócz tego znosi' 
mężowi do więzienia kwiaty i łakooie, opiekow** 
Bię nim jak małżonka najczulsza. Nic to wssah® 
nie pomogło i wyrok w tych dniach wykonano*.

Sinobrody stanął pod szubienioą odważni®̂  
jak żołnierz, w papierach zaś, jakie pozostawił,

Kawa potaniała 60 ct. 
pół Kilo znakomitej kawy.

  Polew, od 115 lat lstnlei«oy największy skład HERBATY I KAWY
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PPJE8& ŁĄD s Akii* 25 maron 1906. 8
o kobietach, skreśloneW n u  następujące uwagi

*  eeb więi.ennej :
„Każdy mężczyzna mośe posiąść tysiąc ko- 

*6t i w-ęoej jeżeli tylko chodzi mn o to, i jest 
kMtrWa^ ' ^ a*^a kobiet* chce wyjść za mąż. Nie- 

tor i gą wybreane, większość jednak nie w\ b:era. 
®°wy należą do najpoehopniejszyoh w tym 

Oglądzie*
„Od dzieciństwa celem kobiety jest małżeń-
.Teieli może wyjść donrze za mąż, tem lepiej. 

•»ei. nie, to lepiej śle, niż wcale".
„Kobieta podobna jert do graozL, ktćry, za­

stany, co najbardziej lubi, odpowiada: „Gra-
Wygrywać*, na dals.-e zaś zapytanie, co po- 

610 uważa za na’milsr'i, odpowiada: „Grając, prze-
gryWLĆ".

Powodzenie, jakiem zbrodniarz cieszył się 
? kobiet, uzasadniało niejuko te jego poglądy, był 
,°Wiem brzydki, brutalny, prawie wstrętny. Umiał 
^bak, jak mówił, „brać się do kobiet*.

Ale tei od tego zginął.
Temperatura dnia 22 marca o godz. 7mej
wynosił. : w Galicy i zachodniej — 5, we Lwo- 

,l8 —6, w Tarnopola — 8, w Czemiowcach —  1, 
^ ^ ied -ru — 1, w Salcburgu— 3, w Graca — 1,
* Pradze — 6, w Tryeśoie -f-6, w ibbazyi —j—&, 
w Ragazie -+12, w Budapeszcie — 1, w Berli- 
1116—1, w Uambuign —  1, i Monachium — 4,
* Zurychu — 3, w Genewie 0, w Ługano — 1,
* Anglii —j-3, w Paryłn — 1, w Biarritz —J—2,
* Niazy -(-3, w północny oh Włoszech — 1, 
’v® Flerencyi + 7 , w Rzymie -(-8, w Neapolu 
1~12, w Palermo -j-14, w Madrycie — 1, w eztok- 
hoimie — 4, w Petersburgu — 4, w Wilnie — 4, 

 ̂ Warozawie —2, w Moskw«  —2, w Kijowie 
7~8, w Odessie + 1 ,  w 8erajewie — 1, w Belgra- 
* 8-j-2, w Bukareazcia —j—4, w Sofii — w Kon-

***.ntynopolu 13. ™ ate^acn —j—13. ^Temperatura 
Według Celsiusza).

Zmarli, w Warszawie dr. Antoni Estreicher 
Warr i wielki filantrop, powszechnie szanowany 
1̂*. wielkiej wiedzy lekarskiej i niepospolitej pra- 

^ośoi charakteru Zmarły był rodzonym bratem 
Karola Estreichera, b. dyrektora Biblioteki Ja- 

fteliońskiej, zasłużonego uczonego i bibliografa.
Stan p& wM ria. T. o g 7. rano -}- 9 R. * uoł. 

4* 13 R. w cieniu. 20 R. na słońcu. Bar, 758. 
apad« Prześliczna wiosenna pogodu.

Na uczeic jubileuszowej.
— Jak dziwnie ten pan wygląda.
— Jedno z dwojga: aibo popełnił jakież mor- 

'krstwo, albo zamierza wypowiedzieć mowę.
Aforyzm amerykański.
Choćby człowiek miał wolę śelazną, wola ta 

•'rdzewieje pod wpływem łez kobiecych.

^  idowisita i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: w sobotę 

» ̂ zlkirya,* opera Wagnera. W  niedzielę popołudniu 
Kościuszko pod Rpcławioanci", wieczorem „Zio- 
^*iej,# dramat Mańkowskiego. W  poniedziałek 

rsedana narzeozona," opera Smetany. We wto- 
„Lohengrin," opera Wagnera. We środę kon- 

c®rt benefisowy kapelmistrza Autoniego Eibery, 
•łożony z kompozycyj R. Wagnera. We czwartek 
Młodziej*.

Pu pertuai teatru krakowskiego. W ponie- 
^tiałek „Kordyan" J. Słowackiego. We wtóre." 
»^an JowialsLi* Al. hr. Fredry. We środę BN>e- 
[<0P, awni‘  J. Słowackiego. Wi ozwaiti_: „Wieczór 
l ieob króli" W . Szekspira. W  soboto „Pellas 
•tali „nda* M MaeterlinLa. W  niedzielę popołudniu 
»**o śmierci Cioci" M. Bałuckiego, w niedzielę wie- 
®*ór „Kajetan Węgierski" A. Nowaczyńakiego.

Z Filharmonii. We czwartek, dnia 29-ego 
^aroa, odbędzie się koncert znanego n nas poi 
• îego skrzypka Stanisława Barcewioza. Konser- 
**krynm muzyciU" w Warszawie chlubi się po- 
•‘udająt w swojtm profesorskim gronie m trz- 
Wielkiego talentu — skrzypka tej miary co Stam- 
•ł*w Baroewioz. W  koncercie bierze również udział 
'tfclentowany pianista L. Golmer.

ColOSSSUm Bermanów. Od 16 marca: Ja- 
^phozjcy Nantra, niezrównani ekwilibryści, po raz 
J^rwszy wi Lwowie: „Dla sztnei," farsa w 1 a.

odcrvua.« Kiesewettera. 11 pierwszorzędnych 
**°'Wości sensacyjnych. W nieazielę i święta dwa 
Przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

Oszczeana gospodyni zwraca uwagę przy 
•zknpnie ua jakość towarów, dlatego uiywa do 
•zpuszozLUii podłogi tylko lakieru O. Fryderyka 
Bernsteina (Fritzelacki, który mimo pozornie wy- 
®°*tiej oeny jest w użyciu z powodu swej wydtt* 
•'ości (1 kg. wystarcz do jednorazowego zapusz- 
®*eniz średniego pokojn) i trwałość; o wiele tań­
szym od naśdego fabrykatu koi kureucyjnego.

Literatura i sztuka.
* Z teatru Konflikt miłości macierzyńskiej 
poozucu m spi -wiedli* ości kwesty* etyczna, 

"zy jssi „złodziejem" człowiek, który bez w.edzy 
1 winy swojej odzieduozył cudzy m&jąibk i nazwi­
sko, * dow.edziawszy się kiedyś o tem, nie ma 
“ość siły wyrzec się majątku i towarzyskiego sta­
nowiska i oddać nieprawnie do niego należące 
r***ozy —  oto dwa, choó wielokrotnie zużyto, lecz 
“'lue i zajmujące tematy literackie, stanowiące 
^ splątaniu ze sobą treść trzyaktowego dram' tu 
'• Aleksandra Mańkowskiegu pt. „Złoaziej*. Sztu- 

*■*» pana Mańkowskiego zrobiona jest bardzo po- 
“h »m e  ręką ratynowaną, pr.ez autora nietylko 
•"ającugo upodobań'a publiczności teatralnej, lecz 
•'kże mająoego doskonale odczucie sceny.

Tematy swoje traktuje pan Mańkowski z pe­
cyna rozmysłem puWieTzchowni". Rozmyślnie omija 
°n zagłębiania się w stany psychiczne, by łatwo 
"chwytnej, dobrze w oko wpadającej akoyi nie 
P°*bawió tej zewnętrznej wyrazistości. Ze sta. 
HQWiaka perspektywy scenicznej jest to bezwarun- 
* 'Wo «l*tą .

Hrabina Gzarska, macocha Karola Czarskie- 
l e> a matka Edwarda, kocha obydwóch na równi. 

Lt ■*!, uosobienie prawośo charakteru, lecz lekko- 
yślay j 0 b&zgri.nio, roztrwonił i stracił zupełnie 

Jr*iedziazony po ojcu majątek i tuła się po świe- 
a Eu' ard, wyrachowany i chłodny, pracuje 
P^eysparza majątku. Obydwaj bracia przyrodni 
9 mają dla siebis sympatyi. Karol, zupełnie bie- 
y,.po długiej i awanturniczej tułaczce po świecie 

{Jtłyjeżdża do domu Edwarda odwiedzić m.coobę, 
I dc niej bardzo przywiązany i kocha ją
/ueoznj, Między braćmi przychodzi do niejednej 

s^*>krej soer . Podczab tego w duszy hr. Czar- 
^  1 toózy się straszna walka Ukryt. a. ona wielką 
^ł®ton,eę. Oto Edward jest synem nieprawym, 
. Sp o s ó b  oszukańczy nznany za syna zmarłego 

* hrabiny Czarskiej. Matka jego, cierpiąca na 
do npopleksyi, każdej obwili obawia się 

śmierci, nie ma jednak siły wyznió taje- 
bzuk a rozmaitych sposobów pośrednich, by

ryażn, bo nie once być na utrzymaniu przyszłej 
swojej żony. Otwarte wyznanie tajemnicy pozba 
wiłoby Edwarda majątku. Tego hrabinie Czarskiej 
nir pozwala uczynić jej miłość maoieizyńiska Lecz 
spowiednik jej nieubłaganie nastaje na nią, by 
wyznała prawdę. Stara brobinii dostaje ataku apo- 
plektycznego. Z trudnością przez lekarzy przypro­
wadzona do siebie, czuje zbliża jący się zgon i de­
cyduje się na wyznanie. Lecz nie ma siły powie­
dzieć o wszystkiem Karolowi, mówi tylko Edwar­
dowi. Żąda od niego, by zwrócił majątek. Edward 
nie chce. Matka go przeklina, dostaje ataku i u- 
miera. Tajemnica znana jest tylko Edwardowi 

spowiednikowi hrabiny. Po pogrzebie matki 
Edward walczy ze sobą; uznaje prawo Karola, 
leci zarazem tłómaozy sobie, że bezwinnie nie mo­
że sam się karać. On nie podstav.’ł się sam za 
syna ojca Kaioia; podstawiono jego i wychowano 
go w odpowiednich przyzwyczajeniach i pozycyi 
t warzyskiej. Czyż dzisiaj meże porzucić to wszyst­
ko i ukarać się w ten sposób za czyn, którego 
nie spełnił? Jednak sumienie nie daje mu spokoju. 
Z dokaczliwego staje się serdecznym dla Karola, 
ofiarowuje mu rentę, a potem nawet połowę ma 
jątku. Karol dziękuje mu z wzruszeniem, lecz od­
rzuca. Edward powiada sobie, ii uczynił zadoeyć 
sumieniu bo chciał uczynić dobrze, a że Karol 
odrzucił, więc nie nalega. Karol opuszcza dom 
Edwarda i idzie w świat na tułaczkę.

Ta odsłona ostatnia nie jest ;ak starannie i 
dobrze npri.oowana, jak poprzednie. Walka Edwar­
da ze sobą jest za Krótka, zbyt łatwa i po­
wierzchowna. Decyzya Karola za szybka. Nieoc 
wogólo nieprawdopodobną jest figara Karola, szla­
chetnego nad wrraz lekkcmyśluika. Figury epizo­
dyczne wzbegeconego dorobkiewicza Śliwki i jego 
córki, która kocha się w Karolu, są również skre­
ślone może* za ogólnikowo O całej r ręczy to po­
wiedzieć można, iż jest rzeczywiście interesującą i 
przykuwa uwagę widza, a to tem mpełniej, że 
wprawną ręką w równem i szybkiem tempie utrzy­
mana akcya nie pozwala widzowi na głębsze re­
fleksy e. Niektóre sceny np. między brabiną a jej 
spowiednikiem, lub między hrabiną a Edwardem, 
wrbszcie scena między Karolem a Edwardem w o- 
sti-tniej odsłonie są bardzo silne i doskonale obli­
czone na wrażenie. Piękną b rdzo jest peatać sta­
ruszka xiędza, spowiednika hrabiny; a doskonałą 
charakterystyczna figara pesaymisty, małomiaste­
czkowego lekarza.

Rzecz była grana w pełnem znaczeniu wyra­
zu doskonale. Starą hrabinę Czarską grała pani 
Gostyńska, Karola pan Adwentowicz, Edwarda i an 
Nowacki — wsiyscy znakomicie. Pan Chmieliński 
pięknie odtworzył postać staruszka xiędza, a pan 
Węgrzyn bardzo dobrte epizodyczną figurę lekarza. 
Niemniej cez zarzutu pani Bedrarzewska grała epi­
zodyczną rolę córki dorobkiewicza Śliwki, a Śliwkę 
samego pan Szymborski. Wystawa i opr-cowanie 
całości były bardzo staranne i dobre. Rzuci' podo­
bała się pnbhcidośoi. Okleskiwuno Każdy akt szcze­
rze i z zapałem. Po drugim akcie wywołano autora. 
Teatr był p6łny. (/*».).

IV. Koncert Towarzystwa muzycznego,; 
poświęcony uczczeniu 160-tej rocznicy urodzin Mo­
zarta, był koroną tegorocznej działalności tej tak 
wysoce pożytecznej i sympatycznej instytuoyi. Da­
wano , Wielką Msaę* Mozarta C-mol, napinaną na 
dwa mieszane ohóry, na oztery głosy solowe i na 
wielką orkiestrę. To też wykonawców była ttfk 
wielka liczba, że zajęli prawie połowę seli Towa­
rzystwa muzycznego, a drugą wypełniła .aozelnie 
publiczność. Solowe partye objęii: sopranową — 
p. Gracka Krzyżanowska, meizo . oranową — p. 
Makowska, tenorową — p. Miś, basową —  p. 
Jeioński. Wykonanie tej Mszy było wzorowe pod 
każdym względem. Przedewszystkiem soliści zasłu­
gują ua poenwałę, a w .ród niob na największą p. 
Gracka-Krzyżauowshs. Niesłychanie trudną swą 
sopranową partyą wykonała ona przedziwnie pię­
knie i służyć może za wzór dla wszyetUoh arty­
stek jak należy traktować śpiew klasyczny. Jej 
wielka arya nEł incumatus estu była wykonana 
tak doskonale, że wywołała powszeenny zaohwyt. 
Chóry męskie trzymały się wybornie, również i 
ohóry żeńskie, chociaż tym ostatnim musimy to za­
rzucić, że ilekroć im wyp. dało atakować wy.okie 
tony, to intonaoya niezupełnie była czystą, labo 
czystą bywał* w tychże tonach, jeżeli do niob do­
chodziły stopniowo. Świadczy to, że panij, biorące 
udział w tym chórze, mało się oddaję ćwiczeniom 
solowym i przez to nie są pewne swojego głosu.

Orkiestrze oddać należy jak najzupełniejsze 
nzuame. Partyę swoją wykonała ui_a doskonale i 
w tempie nale ytem.

Sfery muzyozne naszego grodu żywią dla dy- 
rek.ora Sołtysa szczerą wdzięczność za wy-ttwie- 
nie ej tak niesłyofaanie pięknej Mszy Mozarluw- 
skiej, a wdzięczność ta urosłaby jeszess niezawo­
dnie, gdyby tę Mozę powtórzono raz jeszcze w ja­
kiejś sali znacznie większej, naprzyKład ozy to w 
Filharmonii, ozy w iehjtirze miejskim, bo dla tak 
licznego zustępn wykonawców sala Narodnego Do­
mu jest stanowczo za małą.

* „Nowości ilustrowanych", jedynego w swoim 
rodzaju czasopisma popularnego ilustrowanego, wy- 
chodząuego trzeci rok w Krakowie, okazał się Nr. 
12 i zawiera wiele najb&rdziij iktualnyoh ilustra- 
cyi i artyKułow. Interesujące są zwłaszozu zdjęciu 
fotograficzne z ostatniego Htrejku drukarskiego we 
Lwowie, między temi grupa członków redakcyi 
OkmU.

0. k. nami istniotwa wa Lwowie z dnia 3I-go 
hpoa b. r. 1. 8846 pozwolenie na zbieranie do­
browolnych ofiar po oałym kraju na budowę 
koś iOkS w Polanic, pragnie tą drogą zebrać 
choćby szczupłe fundusze na rozpoczęcie nowej 
śi -iątyni.

Podpib my komitet, wysyłając kollektan- 
tć i za okładką nu bndowę zoioiołr w Polanie, 
ma nadzieję, że społeozeńjtwo nasze, które osta­
tnimi czasy dało tyle dowodów ofiarności, na 
cele zbożne i tym razem wysłucha naszej pro­
śby, i choć w> orri grocL dorzuci na budowę 
świątyni Pańskiej w iroyubog ej górskiej pamfil.

Za każdy choćby najmniejszy ćatUK skła 
damy nmięjszem wszystkim P. T. Dobrodziejom 
stokrotne „Bóg zapłać!*

Vvszelkie aatl wysyłać należy pod adre­
sem niiiCj podpisanego komitetu.

Dotyohozas na budowę kośoioła w Pola­
na złożyli: X. proboszoz B;go z Mnygłoda 
3 kor., Stanisław Bupeo l Zarszyna 5, Antoni 
Gołkowiiai z Sanoka S, Aleksander Udrycki 
z Skorudnego 60, Jan Kaok .il z Lutowisk 1, 
Sikuruki z Lutowisk 20 h., Mickiewicz z Ze- 
wodki 2, Ferdynand Opolski 8, Aniela Gnie- 
jro.zowa z Ożydowa 5, M K. z Bierzanowa 1, 
Andrzej ni. Potocki 10, M. Obertyńska ze Stro- 
nibab 6 Mary , Tarnowska ze Lwowa 10 Elż­
bieta Jaroszowa z Baligrodu 4, Ignacy hr. 
Kr siaki z Bachórzoa 5, Antonina Piątkiewioz 
z Tyrawy wołoskiej 1, Lista Józefa Czopka 
z Tarnowa 20, Dyayńska z Krzemienny 12, 
Dr Trembałuwioz, nadkomisarz starostwa w Li­
ska 4, X  W. Puohalski i  Wyżnian 3, X , W. 
Owoc, probopzoz z Ir.dobek 2, T GnucwosaOTra 
ze Strachooina 2, Urząd parafialny w Dąbro 
w e 3. T. Strzelecki z Woli kreoowskiej 4, An­
toni Stnpnioki z Sanoka 10, X . Józef Tran- 
ozak z Wierzchosławic 2, X. St. Malinow­
ski z NiebMszozun 6, X . proboszcz St, Sohen- 
ker z Nozdrzoa 2, Kazimierz Strzeleoki, pro 
fesor I. gimnazyum w Przemyślu 6, Bogdan 
Ziętarski z Babbego 10, Władysław Tor 2,

Na listę Piw*". Kupoz^ńskiego i Julii 
Sobol 3 10, X . Wojnarowski z Bnmna 2, Józef 
Nowaoici z Krecowa 10, X Jan Biega ze St >- 
jinieo 4, X. prob. Ignacy Kołakowski z Turki
4, X . Antoni Ziobro 2, X. J. Borozyk z Hu 
mnisk 2, Kośoiński z Źardenbi 4 X . St. Lio 
ze Starej wsi1 3, A. Zaohaczewski z Tcrnnwa
1, Xawer» Zarębina z Dębicy 6, X. Jakób 
Szulre] 2, X . S:enniok; z Tarnowoa 4, X . Win­
centy Dąbrowski z Bmiżowa 2, X. Kanonik 
Iguaoy Ziemba z Jodł. wy 4, X  Ignaoy Wę­
grzynowski 1*20, X. Zawisza z Laszek 2, X. 
Bronisław Michałowski 1, Mr rya Lorenz c Dę- 
bioy 2, X. Konstanty Benaauzewski i  Harty
5, N. N. z Krosna 3, X . A Trzyna z Harty 1; 
X. B. Medycki z Mrowli 2, X . Kauonik Wa­
lenty Mączka z Wesołej 3, X  Amelikowski z 
Jodłówki 6, X . Lisowski z Laszek 2, X . Mi­
chał Huoiński, wikary z Birczy 1, Kazimierz 
Łęoki z Saioka 10, Szneiowa z Firlęjówki 5, 
Franciszek Hankm, leśniczy z Nasioznego 6, 
X . Fr. Strzępek 1. Zebraobc z Olszan 2, E Z. 
z Zarszyna 1, HnbicKa z Ozydowa 4, X . Ed­
mund Dutsoha z Bachórzca 2, X . dziekan J. 
Stasiowski z Jas eńou 2, X. Zasław z Zagórza 1.

Bazem złożono 316 nor. 8C h.
Komitet budowy kośoioła rz. kat. w Po­

lanie: Kt Jótef Daseyk, probosacM, przewodni 
ceący komitet* Członkowie komitetu: Tadtusz
Strzelecki, Wincenty Eęd.%.

Z izby sądowej.

A-r
H nLg^^yhąjmniej dać mu jakąś zań rekompensatę 

^ “-ystkie te sposoby n i. udają się. Szla-

ar°lowi jeśli nie przywrócić należny mu majątek,

Głosy publiczności.
O D E Z W A .

W Polanie w pół. w.ohod. oaężoi powiatu 
liskiego w podbesK’dzkiui górzystej okolioy 
wysoko położonej, o klimacie zmiennym, o gle­
bie skairstej, nieurodzajnej, Iitóra nawet w la­
tach urodzaju tutsjsze;, ludności wyżywić nie 
może, istnieje od blisko 6-ciu wieków kośoiól 
parafia polska. Znajduje się ona jednak w bar­
dzo przy krem położeniu. Kościół bowiem w Po­
lanie drewniany, staruszek poohylony wiekiem, 
zniszozony zębem crasu, obyli się kn upadao- 
wi, grozi miną. I byłby runął, gdyby podpisa 
ny komiuet, przy pomooy ofir-rnośoi parafian 
rychłą i dość kosztowną restauracją — nie 
uohronił go od apadku.

Leoz i tak zrestaurowany kościół dre­
wniany nie długo już będnie mógł łużyó do 
sprawowania w nim najświętssiyoh obrzędów, 
należy już dziś myśleć o 'mdowie nowego mu­
rowanego kościoła. Leoz parffia nolańsku ta­
kiemu dz.ołu o własnych siłach żadną miarą 
sprostać nie może, a to z tych powodów: 1. 
Parafia bovriem tutejsza maia co d Liczby dusz. 
2 Parafianie rozrzuceni w 38 g^irasb pom.ę- 
dzy ruską rdzennie ludnością, 3. Nadto w praw- 
deiwem tego słowa znaozeniu, ubodzy. 4. Dwo­
ry zaś szlucheoeie i nafcoliokie, które w da­
wniejszych czasach były prawdziwą i jedyną 
podporą tutejszej luduośoi, kośoioła i parafii, 
prawie wszystkie przeszły w oboe ręce.

Te powody skłoniły komitet kościelny w

Lwów 24 marca.
(O oorazg czci.)

Fr*8d a. [em przysięgłych miała się wczoraj 
odbyć rozprawa przeciw Leonowi Dan lakowi, któ- 
ry w wydawanym pracz siebie czasopiśmie p. t. 
Befurmator napisał przed trzema laty, żs pan W a­
cław Brajter, priedsiębirrea budowy kolei, przeku­
pił kwotę 400 koron niejaLisgo Rydla, aby w pra­
sowym p- ocs iit jego syna, posła Erneatt Brajteru, 
redaktora Monitoru, złożył fałszywe świadectwo 
na koruyśó pana Brajtera. Obrońc a osi arżonego 
sprzeciwił się przeprowadzeniu rozprawy z powodu 
przedawnienia. Sąd uznał, że rzeczywiście zachodzi 
przedawnienie i uwolni: oskarżonego. Zastępca
prawny pana Wacława Brajtera zgłosił zażalenie 
niwwaznoici.

*• *
Lwów 24 marca. 

(Usiłowań* morderstwo.)
Dzisiaj rozpoczęła i ię Jrnga rozprawa tr 

procesie karnym Bolesława Nowickiego, zban­
krutowanego upoa z Warszawy, który w sty­
czniu b. r. korzystając z gościnność, niejakie­
go Józefa Flacha, urzędnik- domen i lasów 
państwowyoh, w nocy, w jego własnem mie­
szkaniu przy nlioy Gródeckiej) napadł go epią- 
oegc i nsiłował zamordować ziek.erą. Pierwszą 
rozprawę 7 b. m. odroczono a powodu, ż« o- 
bror.a zażądała powołaniu na żwiadków kilka 
dziennikarzy, którzy byli obecni na pulicpj- 
nem śledztwie i nr.ją stwierdzić, że Nowicki 
nietylko po dokonaniu ozynu, ale nawet od­
prowadzony na pclicyę był jeszcze zupełnie 
pijany. Całe przedpołudnie dzisiejsze -ajęłc 
przesłuohame Nowickiego. Twierdzi oi iż da­
nej nocy tak Flach jak i on sam byl: zupeł­
nie pijani, a Flaoha siekierą zamordować usi­
łował inny współloketor Flacha niejaki Fritze, 
który jut nieraz miał z sądem karnym do 
czynienia i dlatego nigdzie nie mógł znaleić 
jakiegoś zajęoia dla siebie i z łask. Flacha 
miesz> &ł n niego wraz z Nowickim. Owej no­
cy w styozmu miał się Fis ih rzucić z siekie­
rą w ręku ne pijanego Nowickiego. Nowicki 
wyrwał mu siekierę i rzucił na ziemię. Wtedy 
siekierę w.uął Fritze i kilkakrotnie oiął nią 
Flacha w głowę Krew obryzgała taż obok 
Flacha stojącego Nowiokiego * Fritze porzucił 
siekierę, pobiegł pc rtróia, zaalarmował mie- 
uzkańców oalej kamienioy. a winę zwalił na 
Nowickiego. Co pocem było, Nowicki sobie nie 
przypomina, bo wódka go zamroczyła. Ooknął 
się doriero na policyi.

O goduibie wpół do pierwsze; rozprawę 
przerwane do popołudnia.

Podnieść też należy stałe obniżanie się od 
pewnego czasu kursu rent, zwłaszoza węgier­
skich. Węgierska renta złota spadła dziś na 
112 20 ozteropreoentowa koronowa na 94'20. 
Od poowątku roku obniżył się kurs węg.arskiej 
renty złotej o 2 '/,% , & klonowej o 2%. —• 
Ł&grai.io sni posiadaozb węgiersLiej renty zło­
tej, zwłaszozi franensoy, suarają się pozbyć się 
jej, co też coraz większe partye jej napływają 
z zagranicy. Austryaoka renca złota jest o 
6Vi% droższa od i ęgierskiej, pomimo, że przy­
nosi tdki sam doobód.

Żywo zaimuią się sfery finansowe kwe- 
styą, ozy można się spodziewać obniżenia sto­
py procentowej w najbliższej przyszłosoi, Prze­
waża zdanie, że może około Świąt Wielkano- 
onycn bank austro-węgieiski będzie w możno­
ści zniiyó swą stopę procentową z 41/, na 4°/„. 
Oczywiście stanie się bo tylko w takim razie, 
jeżeli banki niem eeki i angielski obniżą swoją 
stopę. W  Niemczech bowiem wynosi ona wciąż 
jeszcze a w Anglii 47.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzn dnia 28 marca 1906 roku.) — 
Usposobienie dzisbnszegc targu nie uległo zm.anie 
— ilość trauBakcyi oyła ograniczoną, lecz ceny się 
utrzymały z tendencyą przyjażniejszą.

Sprzedawano: pszenioę białą od 8-85—
8'6B kor,, czerwoni od 8'86—8‘6ó, zyto od 6 85— 
7'0G, jęczmień od 6'8G—17'40, owies od 7'80—V'60, 
groch zwykły od 9'00—10'75, groch „Victor.a“ 
od 11 BO—12‘76, groch do siewu nt paszę od 
0‘00—00 00, wykę nową od 9'0G—10'00r bobik od 
7'B0—7 76, kukurudzę stan, od 0'00—0’00, kuku- 
rudzę nową od 8'00—8 40, Cinąuautino od 0 00 
0'00 otręby pszenne od B 00—B 2B, otręby żjtnie 
od 6 30—B 40. rzepak od 18-b0-—14 25. Wszystko 
za BO kilogramów

mEGHAMT7PSZBGwM'.
(Depesze porannej,

Berlin. Na wczorajszem. posiedzeniu sejmu 
praskiego oświadczył minister spraw wewnę­
trznych Bethmann, że rząd absolutnie zapro­
wadzić nie może powusohnego głosowaniu do 
sejmu pruskiego. Zupełnie inna była sybuaoya 
wtedy, gay zaprowadzano powszechne gloso­
wanie do parlamentu uiemieokiego, zupełni; > 
zaś inna jest teraz. Wówczas ludność miała 
zaufanie do rządn, dzisiaj panuje w»ród ludno­
ści znleohęoerie Dzisiaj szerokie warstwy lu­
dności nie s; ożywione patiyotyzmem, a chcą 
oprzeć panowanie swojj w państwie i społe- 
czeń8tr-le na teroryzmie i na uczuciu nienawi­
ści do warstw wyżs«yoh. To też wyższe war­
stwy upołeozeństwa, do który oh preysałość 
państwa należy, mają już dosyć uljgania temu 
teroryzmowi i postanowiły występować prze­
ciwko niema jak najenergiczniej. Licząc się z 
tzm uoauciem ty oh warstw, które stanowią 
główny element budowlany państwa, rząd 
wniósł projekt powiękusen'* liczby mandatów  ̂
do srjmu pruasiego tylko o 10, a przy tem nie 
znozi woale istniejących kuryj, lecz postanowił 
je nadal zatrnymaó.

Po ministrze zabierali głos nożni mówcy 
konserwatywni z wielkiem uznaniem witali 
przedłoaenie rządowe. Przeciw zaś przedłożeniu 
wystąpiły dwa stronniotwa: Koło polskie i 
klub wolnomyślny. Oba one utrzymywały, że 
przedłożenie jest stekiem niedorzeoznośoi i nie­
sprawiedliwości f ze konieoznin należy poznosić 
kurye, a fpprow&d^ió powsieohne głosowanie. 
V)’ imienia Koła polskiego przemawiał poseł 
Głębooki. St i  po Łamkn ęoiu dyskusyi ode­
słał przedłożenie rządowe do komisy, wy­
borczej.

Belgrad., W  komisy: rzeozoznawoóir, wy­
branej do wy próbowunii, rozmaitycn systemów 
armat, podzieliły się głosy. Pięciu oświadczyło 
się za fabryką francuską w Creu&ot, a pięciu 
»& fabryką austryaoką Skody.

Paryż. Dziesięć tysięoy pomooników ogro­
dniczych w departamencie Sekwany zaw esiło 
pracę z powodu odmowy podwyższenia płaoy.

r Roeert>erg z K uł. M netau z Borysławia. J. Ko- 
bliha i J. Stieglitz i Wiednia. J. Aicbeler z Trye- 
stu. J. Jakubowicz z Pćżifik. 8 Hickiewiez z 
Krakowa. F. W. Jankowski z Lyonu. M. Bień' 
kowski z Kołomyi. A. Zadurowios z Chlebowa.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Mary. oki. 

Fier^seorz(dnj kotet z komforim urządzony, ptł- 
zneńska restauraeye, e pokojem do śniadań, cukwrnim 

w miejscu.
Pizrjechali unia 24 marca. Z. Bmalawskl 

Kopeczyniec, J. Winiarscy z Przemyślan. A  
Treter z Laszce królewskich. H. S&wozyński z 
Bełta. L. br. Wattmann z Zaleszczyk. J. Chottel 
z Austerdamu, L. Gawroński z Drohobycza. L. 
Thaller, K Samson. 8. Wertueimer. H. Leipert, 
E. Wuasely. H. Luhner i M. Seidl z Wiednia. J. 
Hchwarz z Budapesztu. J. Krzysztofowioz i  Arta- 
sowa L. Boneneieb z Drohouyeza. K. B.ilin i  Pforz- 
heimu. K. V.olr'ew:oz z Oleszy E. HraaKa a 
Pragi. N. F.urmanowicze ze Zborowa J, Czuba z 
Berna M. Gowart z Krakowa.

R a d e s U n e .
Rubryka te ma poc_!idai u< Redakcyi, ale bierze tei ona 

za nię na siebie żadnej odpowiedaialnttioi.

Mlloftnlkom Uuk&o ’ czekoiadr najusilniej zalecanedana J-łc1
Kanśa!- Kakao

3 __ i_oi__rls ajmi-lajsził z«w»rvom tłu»»ort.
J«»t praato naj i Jaaei- do Jirawiaaia, ala 

raa li , .edy aatkanla. * pra» naiwybo.nlałaayc 
aaaan i t nadawroaajnia tamla 
Praw da,tylko a naawlaklaa 

Johana c » ł f  
1 a marki ooŁrOBi", ilww.

Paozk. po ’ /« Ugr. 90 hal
Vr » 60Wuajdaia do nabjola.

Zakład dra Eug P*aseekiego
ul Tizeciegb M >|a I. 2.

Masai awykly, elektrycan- i wibraoyjny. Gimnastyka 
ieoai icza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ord . nacja od godziny 2 do i  popołndniu.

odrzuca propozyoye bogatego ma-1 Polanie, ż& uzyskawszy reskryptem wysokiego

Wszedzie dc^uabycia

Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuj i zęby bCało, czysto I zdrowo.

Dentysta D r . Ignacy & a n d a u c r
ordynuje ul. Sykstusku 16.

Plomby atote i porcel.. i jby uituoanc, korony, mostki.

Wiedeń 24 marca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier 00 00—G0 00, 00*00— 00-00. — Spirytus 
b e z  zmiany. — N&ftt ga! cyjska doz zmiany.

Berlin 24 marcu. (Zamanięcie gietdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaoki i 8b*10. Spirytus 00*00.

Puryź 24 marca. (Zamknięcie giełdy). 
TrzyDrooentowa renta 99*3( (ezclusiye kupou). 
Mąka („Fleur de Paris11) 00*00.

Frankfurt 24 maroa. (Gietdc. zagrani­
czna). Kredyty ausuryaokie 210*90. Kolejn pań- 
sr .rowe 000*00 ezclusiye knpon. Alpiny 000*00. 
Disconto 190*40. — Laura 000*00.

Buoapwazf 24 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoł i za 100 kilogramów), Pszb- 
nioa na kwieoień 16*46—16*48, na maj 16*42— 
16*44, na październik 16*30—16*88; żyto nt 
kwiecień 13*68—18*60, na Daśdziernik 13*82— 
13 34; owies na kwieoien lb 42—16*44, na pa 
żdziernik 12*42—12*44; kukunidk*. na maj 
1906 r. 13*38—18*40, r . lipiec 18 6£—13 6C. 
Rzepak na sierpień 27*60—27*80. — Oierty na 
pszenicę : słabe. — Ohęó kupna reaerr^owa- 
na. — Usposobienie: spokojne. — Pogoda : po- 
ohmurno.

Część ekonomiczna
1 Wiedeń, 22 maroa

(,-j) Giełda tatejtza była dziś całkiem poć 
wrażeniem wiadomości o olbrzymich stratach, 
poiiiesionycŁ przer londyńską filię Anglobanku. 
Woueo tego nawet pomyślne wiadomości o 
konferenuyi w Algeo.rae nie wywierały żadne­
go efektu. Akoye Anglobanku spadły o 13 ko­
ron na 30z. Dotkliwie obniżył się także kuro 
ikoyi L&aderbanku z powodu prawdopodobnych 
milionowych strat jakie grożą tej instytucji 
....................... ' fab

(Depesze popołudniowe).
Petersburg. Wczoraj odbyła się rozprawa 

przed sądem wojennym w sprawie napada na 
państwową krsę oszczędności na nrospekcie 
Zabałkańskim w Petersburgu w dniu 13 lutego 
b. r. Osktrżonyoh było kilku chłopów. Jednego 
z niob skazano na 20 lat c :ężkich robót, p^ciu 
na śmierć przez powieszenie, z tego trzeci, 
którzy się przyznali do winy, polecono iaroe 
cara. Kilku współwinnych jeszcze nio wyśle 
dzoro

Wiedań. Dziś rozpoczęły się 0D-*dy «on 
grosa dlu oohrony praw kubiet. Przybyło około 
SO delegater z Aascryi i Niemiec. Obrady trwać 
mają 3 dni.

Radom "Wozoraj b 1 w południe strzelono 
z rewolweru do naozelnika dyrekoyi naukowej 
radon skiej Stank-uwicza, wracającego doróżką 

rewizyi szkół. Trzy kule trafiły go, dwie w 
twarz, jedna w pierś.

Petersbui g Czynną służbę marynarzy zni­
żono na, lat pięć.

Petersburg- Gazeta hundlo‘ >o-przemysłowa, 
organ ministerstwa sk rbu, ogłasza nową ustawę 

podatku osobisto-doohodowyaa. Ma on bjó uzu­
pełnieniem istniejących obecnie podatków bezpo- 
śr dnioh. Dochód poniirj 900 rubli rocznie jest 
wolny od pudâ ku. Podatek zwięksia się progre- 
sywnif, wynosi od 0'7°/(—6% Pr*7 100 tysiącach 
ruDli doohodu. Ministerstwo oblicza, że przyniesie 
on państwu 48 milionów rubli rooznie.

Warszawa. Kuryer Warszawski donosi, że 
z powodu nawału spraw, wywołanyeh stanem 
wojennym w < brębie Warszawy i gub. war­
szawskiej, władza naczelna krajowa zanuerze 
generai - gubernatorstwo wojenne oodsiblić i 
mianować oddzielnego ozasowego gen.-guuer- 
natora dla miasta Warszawy, gdy gen.-guber- 
natorem wojennym gubernii warszawskiej po* 
zostanie nadal W^iss.

Warszawa. Z powonu urząai >nej na ko­
lei warszawsko-wiedeńakioj obstruacyi, pociągi
kolei obwodowej przybywają ze znaoznem opó­
źnieniem na kole petersburbko-warszawską.

Kraków. Obo acdkone uu dms uroczyście j Du Oiersuowioc 2 .51* 
roernio^ preysięgi iosoiaezki. Bano młod^iei j Do Stryja; n,xo*. 
szkolna złońyła wieniec na pamiątkowym ka- 11)0 ***7 i 
mieniu v Rynkn głównym o 11 przodpołud. j ^  V6{j^ 4 20, io.66*
odbyło eię w kośoieie maryaokim, zapełnionym ■ Do Eołosji iźydaczowz: 6.50. 
publiozi* ością, nabożeństwo odprawione przez z. i Do krieiiyśl*, Ohyrowa: 10.0&* 
Spisa Katanie wygłosił z. kanclem Bandurski. 5).woo‘1nf 10 7'9°’ 8 ?6’ *’

I ,w ć «  20 marca. (Z izby hwJJowej). :
Ohliozbuic »  wziuoia koronowej.
A K o y e  ca estukę: Kolej s - Karola uudwika pc 

400 Koron — .— d° —•- ■ Kolej Lwowr»o-0*em.-jasia 
po 400 kor. E8a.— d 1 68G.— . Janku hipo.eieneęo po 
>00 atr 668.00 do 678,00. o.kcyo garb iroi w E< iui ii 
po 400 koi. — do — •— Tewi. budowj wagonem 
w Saroka po 60 I.orou —  800 Banku dla Uaudla 
1 przemy złu po i00 k. do 195*— .

Listy -astawne za 100 K.: B-.nka hipot. £aUo.
6 proc. luz. w 60 lat. z 10 proo. prem. 111 *50 do 000.00. 
4 1 pół proo. lot w 60 lat 100.50 dc 101'2), 4 pioc. loi 
w ttO lat w8'6u dc 09‘2c Dan li kraj. 4 i pół pree. loe w 
5l lat 10160 dc 102.2C. Panku k »j. 4 proo. los w 67 U- 
99 00 do 99.70, Tou. kred. Ga,, zieriikip 4 proc. (T cmia 
syaj 99.70 do 00-GO, 4 proc, les w 41 i pó. iataob 99'60 
do Ou.OO 4 proo. los w 69 lat 98 50 do 9>5C

Obllgl aa r.J0 K .; Gal. fund. oropinaeyjnegr 4 p -i 
99.90— ICO 00 Bukowińetiego land. prop. t proo. 102.80 
do— .—  Komun. Lanki. kraj. 4 i pół >»o (Ssę emieyij 
101.20— 101.90. Komun. Banku kraj (4ej em.) 99.00 do 
99.70. Kolejowe lbkalnd Lat ou iart;oweg( 4 prooantowi 
po 200 koron 98.8& do 99.69, Petycak' kraj 1 i»kti 1878 
‘ ‘ /t proo — .— óo —•— . 4 proo. a 1890 1 . 99.10—99.P'> 

n LU ta Lwowa 4 proc. pc 900 koroi 97.70 dc 90.40 
P° 300 koron 100.60 do 101.80.

Ruch poolęgow Kolejowyoh.

wtii j od 1 inkid 1906 wedłuj czasu środkowo - auropej- 
skiego

Przychodzą do Lwowa:
Z Knurowa: £ . ?  !*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, b.60, b.2fi, 9.6u • 
Z l  sessowa. 10.36; < >
Z ledwolna rtk (na d-roreer jtłOwny) 2 .3 0 ,  7.2C, 11.56. 

5.80,10.90*; naPodaasaoae: £.15, 7.00, 11.84 6.16. 
1 02*,

Z Oaemiowieo: 12.2 0 *. 1,4 0 , 6 10, 6.46, 9.101 
Z Kołomjri: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Bokali 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.92.
L Sambora: 8.1b, 1.60, 9.20*.
Z Laweoanego 7'28, 11-46, 10-60*.
Z Tuohli 8*46 
Z Bełaca 6*00

Odchodzi ze Lwowa:
Do Krakowa-1£,45*. 8 .2 5 ,  2 .50 ,4 .16*, 8.00,8.86*, U.Oe* 
Dr Rzeeaowa: 4.10.
Dc Podwoi oczyść a dw. g!6w. I.UC, J.8C, lcó6 9B0*, 

.1.06*;i Podzamaaa: 2 .IŁ , 6.4B 11.16,9.28- 
  2 .4 0  6.16, 9.90, 10.10*,

strat _ _
skutkiem bankruotwa egipe1 ich

r t C T E L  E U R O P E J S K I .
A1.BELT SZKCWRON. j

L*rów — Plao Maryaoki,
?r*yjeoh&fJ rnia .24 maroa A. hr Rzysz- 

ozewski z Padwy. F. hr. Resseguier z Niska. P 
r jk  cukru. ’ hr. K a1 'ioki z Rosyi. Fr. Gieński z Dynowa. J.

Do Bełżca 11.10. ^
U w a g a  Pr >i%|r pośpieszne arukowaiie eą iil«ram( 

tłuztei—i; pociągi nocne oanaszoną 14 gwiaudką. Pora 
nocna lioz> zię od gcdi. 6 wie-iór do 6 mir. 39 rano,

■ ako dobrą lokauyę kapitałów* PaP’er.V t# kupujemy i sprzedajemy S O K A L  i Liliei)
polê mmy A J* i Ml /fil    > ...__   ̂ ^ iinikor5fcv«ttiieT „ L____ ,  ,_♦*/, • 4 7.7. Pfekyczkę m. Lwowa Dom bOMOwr i Aaatoł wyańaap.



P A T E N T Y
i ielir«M M AREK  I WZORÓW wszystkich 

krajów wyjednywa

RA. G E L B H A U S ,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy ws Wiedniu.

VN, Blebensłemgasse 7 (naprzeciw o. k. nrząda patentowego). Adre« 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon niejaki Nr. 8.707.

Z Mullerów

Tekla Macielińska I
żona nadradoy raoh. o. k. wyższego Sądu krajowego

Maopatrtona ttc. Sakramentami, usnęła w Panu dnia 23. 
utarta 1906 roku.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 25-go marca 
b. r. o godzinie 8. po południu z doma żałoby ulioa Ma­
łeckiego 1. 9 na omentarz Łyczakowski na który w smu­
tku pogrążony mąż z synem — znajomyoh i przyjaciół 
saprassają.

Lwów, dnie 38 aaroe 1906.

.CONCORDIA■ A. Knrkowaki Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10.

T c s *  I  E d l i o n
P a s a ż  A l i k  o l a s c l i a .

Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathś fróres w Paryżu.
Oodiiennie neder zajmujące przedstawienia z dzie­
dziny natury, zport-i, widowisk, kamom i pole 
bitwy. Nejnoweee zdjęcia oryginalne. Szozyt do- 
  — skonałości techniki. — _
=  Soboty i Niedziele 2 przedstawienia. =  

Początek o godz. 8 wieczór I o 4-tej po południu. 
Bilety wcześnie] w biurze Flohna.

GEBRAUCH
V0R

GEBRAUCH

Nową piękność 
nową młodość 

nowy powab
osiągnąć i zachować można w drodze 
maturalnej. Piękną być, piękną się stać 
i piękną zostać jest pożądaniem i iy- 
eaeniem każdej damy. Podajmy Pa­
niom ćrodek na ten oel:

Prot. Wlllamsa prawdziwe a- 
merykańskle Axa tabliczki w 
awem daiwnam asstawiezia niezrów­
nany, niedająoy zię naśladować śro> 
dek do pielęgnowania eery.

Prof. Wiliam** prawdz amerykań. A- 
xa tabliczki w swam prostem rfy-

akratnem i przyjemnem aaatozowanin czynią skórę jedwabisto miękką, gła­
dką i gibką, nadają jej azezególnie delikatny koloryt, a oerze naturalny po­
łysk zupełnego zdrowia i czynią ją oflporną na wszelkie wpływy powietrza.
Najdelikatniejsza zkóra może znieść oztre powietrze, jezt ochronioną prze­
ciw wiatrowi, nie cierpi od deszozn, ni" aoztaje spaloną przez najnpalnioj- 
■se słońce, jeżeli rę ożywa Axa tabliczek. Przy ożywaniu Axa tabli­
czek następuje już po dwóch lnb trzeen dniach widoc,.n* zmiana cery, 
która z aje zię o^tąd jasną a poliozki różowieją. Starsze dany i panowie 
sdaiwią aią, jak zię w krótkim ezazie now a zaokrąglają zapadłe policzki, 
jak znikają przedwczesne zmarszczki i fałdy. Brzydka cera, skazy eery, 
zmarszczki, tłnsscaaki, kwitnienie, piegi, ohroaty, czerwoność nosa i t p. w 
■adaiwiająoo eaybkim czasie zostają usunięte. Jedna próba praekona Panią 

o znakomitym akutkn Axa tabliczek.
Prof. Williamsa A . »  * f t .M lC z H  sPfawiaj4i jeżeli 

prawdziwe amerykańskie b » » « łu « M  8ię dokładnie
zastosujemy do łatwych, woale nie utrudnionych przepisów dających się 
wszędzie przeprowadzić, że skóra staje się miękką i gibką, jej barwa świe­

żą, por> są esyste a piękność jest zupełną.
Axa tabliczki są niewątpliwie najlepza mi na wszelkie cele toaletowe, 
do kąpieli i dla d-ieci oelem konasrwowania 1 upiększeniu włosów, na skó 
rę na -rłowie i cerę *»rof. Williams i prawdziwe amerykańskie
Axa tabliczki są najlepsza dla panów, pań. dsieci i niemowląt
Cana pudeł .a Nr 1 (25 sztnk na 25 razy) 2 k. 60, 1 pudełka Nr. 2 (60
sztuk na 60 rasy) 4 k. 60, 1 pudełka Nr. 8 ('.00 zatnk na 100 razy) 8 k.
Wysyła aa zaliczką mb za poprzednią go tówką europejski skład główny

Riyiere Parfumerie Wien I. Kohlmarkt 1.

Oelem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zasaosyt
podać do wiadomośoi, że najlepsza

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

Maftuła Toepfer, nl. Trybunalskal2 
Adler M.t plac Akademicki.
Bauer, Hotel de Latu.
D. Czaokłez K*rola Ludwika. 
Bogen Hotel Warszawski. 
Brettschneider Sykstnska 14. 
Blasbalg S. nl. Teatralna. 30. 
Breyvoqel M. nl. Grodzickich. 
Drucker J., nl- Gródecka.
Elnborn Gródeoka.
Frled Jakób, Rynek 18.
Flach, Leona Sapiehy.
Ftetscher A. nl. Gródecka 81. 
Frankcl J. nl. Leona Sapiehy 
Garfunkel O. nl. Sykstnska. 
Grlfłel nl. Żółkiewska.
M. OrOnfeld nl. Janowska.
B OrOnfeld nl. Janowska. 
Heuatein J nl. Lenartowicza. 
Hellwig Edward, nl. Kopernika. 
Kawiarnia europejska nl. Jagieł. 
Jakoby nl Chorążesysna.
Kantyna Cytadeli.
A .  K e lt ,  nl. Kopernika. 
Koatkiewicz A .,  nl. Wałowa 
K r a l n d t e r  J., plac Bernardyński. 
K a n a r l e n w o g e l  A .,  Jagiellońska 18.
KOhl. M- Gr«d̂ kf ,18- 
Lemel 8., o1- Gr<Weck* M- 
Ludwig •»■, nL K*aŁ° w»ka 7.

Lówenheck J., nl. Trybunalska 
Laskowski Halicka. 
Landsberger S. nl. Polna. 
Łopacińskl W., Rynek 87.
Maks Frostig uL Wałowa. 
Makowski K. Krasickich. 
Husoenblatt H. nl. Gródecka 52. 
laak Ostermann nl. Sykstnska 20. 
Przybylski K., nl. Trybunalska. 
Piotrowski J- nl. Baska 10 
Penclas Gródecka.
Reich 8., Rynek.
Rudziński A. Restanraoya 
Schapira 8. Rynek.
S c h a ll  S a r a , nl. Kaaimierzowska. 
Schwarzer Osła*, nl. Gródecka 
Sokołowski Rynek.
Slauber Hotel pański.
Strauch M. nl. Gródecka 63.
H. Skocki nl Pańska. 
Tennenbaum J. Jagiellońska 1. 0. 
Welssberg nl. Gródecka 
Waldbaum nl. Krakowska 26 
H. WoiiSCh nl. S bieskiego. 
Zukiermann J., Zimorowicza 18. 
Zlmet H. Każmierzowska.
Zieliński Ormiańska 8.
ZinkOS Pasaż Mikolasoha.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

Hakol pl. żw. Teodora. I G arfu n k el O .,  nl. Sykstnska 2.
T o e p fe r  M altuła nl. Trybunalska. I S c h a p ir a  8 . ,  Rynek.
Baczewski Z. pl. Halicki. |

Główne aaztępetwo i skład piwa beczkowego a pp.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u. p.

S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoli lwów- 
akioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedaję, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprsedaży obcego piwa pod marką okooimskiego.

Jan Oótz, browar w Okooimia,

Fortepianów
cownia Alojzego Bartoacewzkiego obecnie 
nlioa Piekarska 18 wykonuje naprawy 
i strojenia, wszelkie konstrnkeye także 
na prowinoyi przystępnie i snmiennie.

Mieszkanie
0 pokoi, łazienki, światło elektryczne, 
centralne ogrzewanie, stajnia, wozownia
1 ogródek do wynajęoia od 1 lipoa w do­
nn Bramilskioh Krzyżowa 88. wiadomość 
_______ w sklepie (Grand Hotel).

M M W Ł A B  s dala 36 masa* IM S.

Dywany, Portyery, Fi 
ranki, Materyały me­

blowe
w kolosalnym wyborze 
NOWOŚCI SEZONU

Pracownia znkień damzkleh
lii Stein" obecnie nlioa Grodziokieh 2, 
(nad apteką) roapoesyna kora kroju frat 
onikiego oraz nankę zzyeia. Uzdolnione 
panny anajdą aajęoie.

Pożyczki hipoteaane na I, II miej 
soe dóbr, kamienie, oraz kredyt bndo 
wlany bardzo dogodne —  tanie. Bliższa 
listownie.- „Korzyść" aa kwitem restante 
Lwów.

Wybieramy zię na wyoieoaką Lon­
dyn, Paryś, Sawajoarya w eaerwca, lipeu. 
Liczniejsze towarzystwo pożądane. Zgło­
szenia „Podróż" rei tan te Lwów.

Nauczycielki z francuskim, niemie 
kim i z mnsyką poleca binro Bodyń- 
zkiej Lwów, Rynek paeaż Andriolc-go.

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, knohnia, przedpokój na C  pię- 

trae od 1 kwietnia do wynajęoia.
Poszukuje się

K A R E T Y
dwuosobowej, ■ ńrmy pierwszorzędnej —
przejeżdżonej — leos będącej jeszcze w 
dobrym stanie. Łaskawe agłoszenia pod 

adrem Lwów, p. rest. A. B.
WVVVwVVVWWWVWWWWwVW

Oo wydzierżawienia,
Na wsi, dom miesakalny o 9 pokojach
parkiem, w pięknej, podgórakiej okoliey, 
blisko Iwonicaa, 8 km. od ataoyi i po­
czty Oświetlenie elektryczne, wodooiągi. 
Wiadomość: Chądzyński, Potok Jedlicze.oooooooooooeoooooeo
Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w  wielkim 

wyborze
J. D ą b r o w s k i

we Lwowie,
H e t m a ń s k a  4.

Wzory wysyłam npłatnie.
"W W  m Lwów, Hotel Cjreorge’a.

Story i żaluzye
do okien wszelkich systemów. 

Automatyczne płócienne od kor. 2 za l m .  
□  Żaluzye dessosnłkowe od kor. 4'60 za 

1 m. □

Cenniki llluetrowane gratis.
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polne, waraywne, pastewne poleca

M. Woliński
Lwów, pl. Maryaoki 8. 

Na żądanie cenniki franko.

Już
nadw iły  nąjnowue wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można u

Alojzego Hubnera
 we Lwowie, Rynek 38.

iMifes?
i

E a r o l  Dom iczek
Lwów, 8ykstu*ka 23 

Sprsedaje Rowery niezrównanej jak' ści 
marki „Orzeł" I „Jana" Pueha w Gra­
ca, oraz motory dwukołowe i wozy mo­
torowe tej ostatniej firmy po bardzo 
przystępnyeh cenach. Speoyalny dział 
dla a»prawy, emaliowanie i niklowanie 

Rowerów.

Wyoiąg ten, który 
jezt eałkieza zgę 
•seionym rozozy.
nem eteryczno-olej 
kowych, balsam 
eano - żjwioinyoh 
snbztanoyj świerka 

nadaje aią do letnioh wzma­
cniających kąpieli wannowyoh 
i polecają go lekarze usilnie 
od przeszło 20 lat dla diieoj 
i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 

., aa 12 kąpieli 8 K., 2X kąpieli 18 K 
opłataie.

G ł ó w n y  skład
JULIUS BITTNER

Księgarnia Polska
we L w o w ie , n l. Akadem icka 2.

po!ócz dzieła pedagogiczna
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
O bcych  J ę z y k ó w , b e z  n a u czycie la . 
■ objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t

k Polsko - Niemiecki Kurs I
szy K. 2.10 — karz Il-gi K. 4.80 

Potako-Francuaki kora I-szy 
K 8-60, kurs Il-gi K. 9-60. 

Polsko-Angielski knrsl-szy K. 2'24 
kurz H-gi K. 8*80. 

Polsko-Rosyjski kurs I-zzy K. 4 20, 
kurs Il-gi K. 5*40.

Amerykański Przewodnik z roz­
mówkami angielskiemi K. 180,

Pierioionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro atółowe 
(Ursędownie oeohowa^e) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach. oraz wszelkie biżutarye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Koropajski.

Przeprowadzenia.
; C aro 1 l* l!lo «k  *
Wiedeń. Pwwt.

• Ssśm edmcotm? JgDfFftftzP

Liniffieai.Capsfcicoinj!.,
P a i n - B x p e l l e r u «

a powszechnie znane jako łfyśaienttn, 
uŚBierząjąoti naolem te; do natwoia 

we wszystkich tętekad, po ooiie BO w t . 
Kr, 1.40 i 3 Kr- «

Przy kupnie tego pu iiwawjhzłn efabh> 
« gd Środka domowego oałaży pwylnwwad ! 
hyłŁo butelki orygioaloe w pndełieoh z j
-naszą ochronną markę .kotwicą' 

' ist pewność ae. się oi 
o r y g in a la y .

wtani
ist pewnośń, że. zię ódrynlahj I

wy rć'
• A pteka Dr. Rtofitera • 

pod „złotym  lwom”  w Pradze,
nlłmElftrtety No.3iw>Try. WyrylYu

k. u. k. f J Hoflieferant

Apolheker in Reichenau (N. 6 .)  
RF* żądać należy wyraźnie Bltlnera 

wyrobów z  Reichenau (N 0 .) gdyż
istnieją lietne naśladowania,
We Lwowia w aptece Piotra Mikolasoha.

O S E R S  I B A U E R
Fabryka motorów we Wiedniu

poleca motory benzynowa, petrolinowe Ssąco-gazowo, jakoteż L0K0M0BILE BENZYNOWE
Reprezentant biura X3^EI32lviC -A-ISr H A . M E L

Najtańsza

słła

Motory

ozna.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i  o d l e w a r u i a  ż e l a z a

E . B R E D T A  i Ski w  O tty n iii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do ruobu zapomooą pary nasyconej przegrzanej, n*y 

stręczające najwyższą oszczędność w materyale- opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głęboki0̂  

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmiByi w faohowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe,

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeni* 

zboża, sieczkarnie, prasy 1 gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneuni*
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparat/ 

konstrnkeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do goto** 
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nada***' 

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IY. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dla naa przyjmuje takie naaz inżynier p. Henryk Katzenellbogen, zamieszkały **
Lwowie ul. Zybllklewleza I. 27,

Depta Hotel Metal 1 p. Teatr rozmaitości
(SN-  Występ najlepszych ził artyztyosnyoh.

Codziennie 9  nowe senzacyjne komedye.

IM e t  do fartoiaiia włosów „ E f f e k t « r “ ,
E Linka prawnie chroniony (nie trujący)
premiowany złotym medalem, krzyżem honorowym i honoru- £  
wym dyplomem: Wiedeń, Pary* i Londyn, dla zdrowia i skóry 
pod gwarancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiała włoży na głowie,
' bredzi# i brwiaoh trwale, na esarno, ciemne brunatno, jasno 
brunatno, jasno-blond i ciemno blond, nie traoi koloru przy 
mycin, ani też w kąpieli parowej. Wielki karton ztr. 2. — 
Próbne pudełko złr. 1. Przesyłka pocztą 19 kr. — 
Smołowa woda do włosów. Jedynie skuteczny środek przeoiw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łuski. Flaszka kor. 2.

j e *  M j  h  m r  f t * Ł i
fryzycr i apeeyatłsta farbowania włosów. Wiedeń I. Spiegelgasse 19,
Tis i  Tis Dorothenm. Skład we Lwowie H. Rubel apte_J p. srebrnym orłem. 

Przedtem Zygmunta Ruckera.

$

L w 6i JzglsSodA* 18.

iłcr;:” i P
■'r::

Pat. wozy 6 1 8  metrowe 
G w a r a n c y a  z a  c a ło ić -  52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jargi^UoA6k^22j Telefon 40

Dyskretne pożyczki
kaśdago rodzaju i wysokości dla wzzyrt- 
kieb stanów, także dla pań na skrypty 
dłużne Jnb weksle na spłatę 2*/» — 16 
nożną w małych ratach miesięcznych. 
Prędkie przeprowadzenie na nowaj ścisłej 
podstawie z poręką luh bez. Pożyozki 
bankowa na długoletnie spłaty. Pożyczki 
prywatne natychmiastowa na dziedzictwa, 

zapisy, renty, kaneye, poliey itp. 
Zgłoszenia pod:

„Discrete Darlehen“
58.107 do ekspsdyoyi anonsów M. Ou 

kes Nacbf. Wiedeń 1/1.

Przeszło 150.000 siły konia
w  Z a k ła d a ch  ssąco-gazow ych

naszego systemu w ruchu.
Minimalne zapotrzebowania materyatu opałowego. Najtań­

sze koszta ruchu.

Sery deserowe
w yro b u

Mleczarni Przeworskiej we Lwowit
Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska. — Sprzedaż hurtowo* 

_______  ul. Polna 2B. ,

Ogłoszenie.

K A R L K R EJCA R , zastępstwo LANGEN
Lwów, Jabłonowskich 2.

wszelkie używane wielkości do 100 IP. z a w a  w robocie
bezzwłoczna

& WOLF

dostarcza się

Zsrsąd masy konkursowej Jskóba Balsambaami, zamiar*1 
poabyó należącą do tejże masy realność we Lwowia prsy ol. Br*
jerowskiej 1. 14 Olk. 1.008 2/4, 1. wyk. hip. 9T8 n ) w drodie oW  
towej sprzedaży. Oferty, do któryoh należy dołączyć wadynoa 
kwooie 20.000 k. gotówką lub w efektach przedstawiających P.*1 
pilarne oezpieozeństwo należy wnosić na ręoe podpilanego aaW1* 
tlowoy najpóźniej po dzień 12 kwietnia b. r. Zarsąd zaatriega *° 
bie swobodę odrzuoenia choćby i najwyżasej oferty. Bliżasyoh rr; 
jaśnien ndaiela na żądanie podpisany zawiadowca.

Dr. Aleksander Mayer, adwokat ws Lwewle 
pl- Maryackl 8.

Maszyny do szyoia i haftu
poi##* 

od 88 lat znany P. T.
i

Publiczności

Hajlspssj do posilania podłóg! Józefa Iwanickiegomaszyn
mechanika { speeyalisty

Lwów, — Hotel George*a. i
Naaki zzyeia — haftu adsisla firma bezpłatnie — ag#n-

tów nie wysyła. — Cenniki darmo i opłataie.

Najwydatnielszy 1 Najtrwalszy;!
Przeto I najtańszy do użycia.

Na składzie utrzymają':
W# Lwowie, Alfred Beaoook. — W  Krakowie, Beim i 
myi, 8 . i M. Felimann_ w_ Przemyślu M. Begliioiter

Spka. -  
— W

Wład. Brach Nast, K. Rosner.

■ W Koło- 
Tarnowie.

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T o w a ru y stw o  d o m o w y ch  ro b ó t p o ń c z f '  
S Zkow ych . Poezakujemy o#ób płci obojga do 
roba pończoch na naszej maszynie. Poje dyń®** 

i siybka praoa przez cały rok w doma. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odlef"**^ 

nieii#ma wpływa, sprzedajemy róboty.
Tflf. iOBOTTU roMl NF » . g

THOS. H. WHITTICK I Sp.
P r a g a , P e tra k a  n a m e stl 7  — 8 9 7 . ^ ,  -

Hodaktor »  powiediualsy W s e ł S #  M a s ło W t k l . Papier s fabryki Braci Białkowskich Z  drukarni E. Wiw*r»»


